
Miejska konferencja programowo-wyborcza

Partyjna służba 
Szczecinowi

A. Sperczyński — I sekretarzem KM PZPR
PR AW IE 15 godzin trw a - m iañe j  tem atyk i m ie jsk ie j, przy 

ła w  ub. sobotę Konferen- czym je j zakres i  tem peraturę 
cja Programowo-Wyborcza wyznacza! fa k t, iż  delegaci 
m ie jsk ie j instancji p a rty j-  m ie li za sobą wielogodzinne 
nej Szczecina. 292 delega- obrady konferencji dzielnico- 
Łów wybranych na konfe- wych, podczas k tórych w  zasa- 
rencjach dzielnicowych do- dzie poruszono już wiele na j- 
konalo symbolicznego pod- istotniejszych spraw nurtują- 
sumowania w ie lo le tn ie j ka cych poszczególne środowiska, a 
dencji K D  i, zgodnie z przy także w  znacznie większym 
ję tym i ustaleniam i, powo- stopniu zajmowano się tym  co 
la lo  do życia K om ite t M ie j-  określamy „nurtem  rozliczenio- 
sk i PZPR w  Szczecinie. w ym ” , czyli k ry ty k ą  przeszłoś­

ci. Starano się więc wyjść nie- 
O BRADY robocze rozpoczęły 00 do przodu, chociaż zbyt dużo 

się od rozpatrzenia i odrzucenia i?S‘7Jcze b-v}°  “  Jes* to oczywas- 
przez konferencję w niosku c j'e Odczucie subiektywne 
organizacji p a rty jn e j Politech- głos o w skierowanych z preten- 
n ik i Szczecińskiej o uznanie 4 s jam i do niezbyt wyrazm e okre 
mandatów delegatów te j uczel- ślonego adresata. Samo bowiem 
ni, wybranych w  wyborach bez stw:erdzeme, -iz _w  ja k ie jś  dizie- 
pośredndch, k tó rzy  jednak dznr.e (branży, środowisku, utop.) 
uprzednio b ra li udział w  obra- działo się do te j pory zle, ze 
dach (i wyborach) K D  Pogod- występują w ie lo le tn ie  zaniedba­
no i nie uzyskali mandatu na nia :i w  związku z tym  „na le - 
konferencję m iejską. bałoby cos zrobić me m ogły

— ze zrozum iałych względów 
T.  . . , , . . — znaleźć uznania delegatów.
Konferencja zadecydowała ze z  pcłnym  ^ „ m ie n ie m  przy j-

I  sekretarz będzie w ybierany mowano natomiast wszelkie
ty lko  sposród delegatów, ora/, , , |m ,p„ , y(, j(. stwarzające
dokonała tego w yboru  po 3 " rzesianki do w yJic ia  k ry , y . 
p ierwszych glosach w dyskusji. gu goapodarciego> do spos„bów 

odzyskania przez partię  w ia ry ­
godności, do umocnienia szere­
gów PZPR.

(Dokończenie na str. 2)

Ze zgłoszonych z sali 6 osób 
zgodę na kandydowanie w yra ­
z iły 3: Andrze j Sperczyński 
(I sekretarz K Z  PZPR Stoczni 
Remontowej „G ry fia ” ), A leksan, 
der Kowalski (prac. K W  P Ż P R )' 
i Tadeusz M ajzner (mechanik 
w SP „M eta lotechnlka” ). W gło­
sowaniu ta jnym  I  sekretarzem 
K M  w ybrany został A. Sper­
czyński, uzyskując 172 głosy na 
290 (A. K ow alski 73, T. M a j­
zner 39).

DYSKUSJA jaka toczyła się 
podczas trw an ia  konferencji 
skupiła  się wokół szeroko rozu-

Andrzej Wajda w „Korabiu1

Szczeciński pokaz
„Człowieka z żelaza“
W  UB. P IĄ T E K  w  D K  „K o ­

rab”  odbyły się trzy  pro jekcje 
najnowszego f ilm u  Andrzeja 
W ajdy „C złow iek z żelaza” .

F IL M ,  o b e jm u ją c y  o g r o m n y  
s z m a t w y d a rz e ń  s p o łe c z n y c h  za ­
k o ń c z o n y c h  S ie rp n ie m  80 je s t  w  
s u m ie  m n ie j  s y n te ty c z n y  i  z w a r ty  
n iż  „ C z ło w ie k  z m a r m u r u ” . J e s t 
te ż  b a rd z o  d łu g i  — t r w a  p o n a d  

* 2,5 g o d z in y .

N a  s z c z e c iń s k ą  p r o je k c ję  p r z y je ­
c h a ł A n d r z e j  W a jd a  z m a łż o n k ą  
—  K r y s t y n ą  Z a c h w a to w ic z  ( g r a ją ­
cą  r o lę  m a tk i  M a ć k a )  i  p o  f i lm ie  
o d p o w ia d a ł n a  p y ta n ia  w id z ó w . 
O to , c o  tw ó r c a  p o w ie d z ia ł p o dcza s  
te g o  s p o tk a n ia .

(Dokończenie' na str. 2)
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Odsłonięcie pomnika i  tab lic pamiątkowych

Uroczystości w Poznaniu 
w  25 rocznicę Czerwca

POZNAŃ PAP. W  sobotę i  niedzielę odbyły się w  Poznaniu ruchu a w ią zow ego  z przewód- 
uroczystości związane z 25 rocznicą tragicznych wydarzeń niczącym K K P  NSZZ „S o lida r- 
czerwcowych, k tó re  rozegrały się na ulicach sto licy W ie lkopo l- nosc Lechem Wałęsą, ducho- 
ski. Odsłonięto pom nik i  tablice pamiątkowe, odbyła się nad- wieństwo. 
zwyczajna sesja M RN i  ogólnopolska sesja naukowa. (Dokończenie na str. 2)

O DSŁONIĘCIE 28 bm. pom­
n ika  upamiętniającego poznań­
sk i Czerwiec zgromadziło dzie­
s ią tk i tysięcy mieszkańców Poz 
nania i  gości ż całego kra ju . 
Wśród *  nich znaleźli się też 
uczestnicy pam iętnych zdarzeń. 
Obecna b y li przedstawiciele 
w ładz z zastępcą przewodniczą­
cego Rady Państwa, Kazim ie­
rzem Secomsfcim i w iceprem ie­
rem  Jerzym  Ozdowskim, gospo­
darze województwa z I  sekre­
tarzem K W  PZPR Edwardem 
Sk r  zy p czak iem, repre  ze ntan c i

Wręczenie odznaczeń
w Stoczni im. A. Warskiega

Dzień Stoczniowca
W  U B IE G Ł Y  p ią te k  w  D o m u  

K u l t u r y  „ K o r a b ”  o d b y ła  s ię  u r o ­
c z y s ta  a k a d e m ia  z o k a z j i  D n ia  
S to c z n io w c a . W  t r a k c ie  u ro c z y s to ­
ś c i w ic e w o je w o d a  s z c z e c iń s k i T e ­
resa  P a c u ła  u d e k o r o w a ła  s to c z n io ­
w y  s z ta n d a r  Z ło ty m  O d z n a c z e n ie m

(Dokończenie na str. 2)

Delegaci na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR w redakcji „Kuriera“

OsSfiowa- czyli co?

Sesja WRN w Szczecinie

Trudna sytuacja ekonomiczna 
w o je w ó d z tw a

W  UB. P IĄ T E K  w Szczecinie WRN H enryka M rówczyńskie- 
odbyła się V I I I  sesja W oje- go. . ,
wódizkiej Rady Narodowej. W  Po dokonaniu aúnan c a n d a ­
ses i i  uczestniczyli posłowie na towych w  składzie WRN 
Sejm oraz przedstawiciele (stw ierdzono wygasnaęoie o man 
m ie jskich i gm innych rad naro- datów  i  przyjęto ślubowanie od 
dowych z województwa sacze- nowych radnych) i  wniesieniu 
cińskiego. C hw ilą  ciszy ucacao- in te rpe lac ji przez radnych, g os 
no pamięć zmarłego radnego zabrał wojewoda szczecińska 

Tadeusz W aluszkiewicz, fetory

DO REDAKCJI „Kuriera" zaprosiliśmy delegatów na 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR: Eugeniusza WROŃSKIE­
GO z Zespołu Portowego Szczecin—Świnoujście, Jana 
STALEWSKIEGO ze Spółdzielni „Prefabud", Mariana 
ZUBIAKA z KW MO, Marka PRZYGODZKIEGO z 
„SELFY", Jana KROPKOWSKIEGO z SPBO-3, Franciszka 
J/NUSZKSEWICZA z „Polmo" oraz Mariana OTAWĘ z 
PŻM. Naszym gościom zadaliśmy dwa podstawowe 
pytania:

 ̂ Czy rzeczywiście nie zdziałaliśmy nic przez 36 
la., zarówno w sferze materialnej jak i społecznej?

... Odnowa — czyli co?
^KMŻEJ przedstawiamy szeroką, ponad 2-godzinnq 

d^iuisje, zap:sanq oczywiście ze względu na miejsce 
w gazecie, w koniecznym skrócie.

MARIAN OTAWA: — Nic nie 
zdziałaliśmy? Jeżeli chodzi o sfe­
rę materialną jest to pytanie 
wręcz paradoksalne. Wystarczy 
rozejrzeć 'się wokół siebie...

EUGENIUSZ WROŃSKI: — Po­
dzielam to zdanie. Nie można po­
wiedzieć, byśmy przez 36 lat nic 
nie zrobili.

M. OTAWA: — To pytanie mo­
że być zrozumiane nawet iako swe' 
go rodzaju prowokacja. Ale warto 
się jednak skoncentrować na sfe­
rze społecznej...

FRANCISZEK JANUSZKIEWICZ: 
Podejmując ten temat, brak mi

odniesienia do krajów o takiej sa­
mej liczbie ludności, o takim sa­
mym stanie gospodarki. Nie mam 
takiego porówriania, które wyka­
zywałoby czy my zrobiliśmy więcej 
jeżeli chodzi o był robotnika. Czy 
u nas jest lepiej czy tam?

E. WROŃSKI: — Do innych kra­
jów to nie mamy dobrego odnie­
sienia. Przede wszystkim zabory, 
wolność po zaborach, potem woj­
na, która zniszczyła kraj doku­
mentnie, tak pod względem mate­
rialnym jak i ludzkim. Ten start 
powojenny był dla nas cięższy niż 
w innych krajach.

(Dokończenie na str. 4—5)

przedstaw ił in form acje o stanie 
rea lizac ji rocznego planu spo- 
łec ano - go spod ar czego roz wo j  u
województwa.

—  Usuwanie przyczyn i skut­
ków głębokiego kryzysu spo­
łeczno-gospodarczego, w  ja k im  
znalazł się nasz k ra j, jest pro­
cesem bardzo trudnym , I będzie 
procesem d ługotrw a łym  — 
s tw ie rdz ił na wstępie ̂  Tadeusz 
W aluszkiewicz. — Bieżący rok

(Dokończenie na str. 3)

Wydarzenia w Iranie 
toczą się coraz szybciej

— O —

Ajatollah Beheszti zginął 
w wyniku zamachu 

bombowego

Szczegóły —  str. 3
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Partyjna służba Szczecinowi
(Dokończenie ze str. 1) ksretnych wniosków (znalazły K o m ite t M ie jsk i PZPR, oraz po 

się wszystkie *w uchwale kon- 19 osób liczące — M iejską Ko- 
PADŁO  też w iele uwag doty- fe rencji) znajdujem y m. iw. m isję Rew izyjną (przewodniczą 

ezącyoh .funkcjonow ania orga- przew ija jący się w  k ilk u  wystą- cy — Janusz Szałamas), i M ie j-  
n izm u m iejskiego Szczecina pieniach postulat pod adresem ską K om is ję  K o n tro li P a rty j- 
(nadchodzi czas lik w id a c ji prezydenta i Urzędu M ie jsk ie- nej (przewodniczący — Józef 
„dzielnicowego pa rtyku la ryz - go, dotyczący sporządzenia w  Jędrzejczyk). 
mu”), służebnej ro li organów m ożliw ie szybkim  te rm in ie  ra- Następnie odbyło się pierw^ 
adm in is trac ji państwowej w sto portu o stanie miasta, rzetelnie sze plenarne posiedzenie KM . 
sumku do społeczeństwa, czy dokumentującego potrzeby so- Wybrano 20-osobową egzekuty- 
p rio ry te tó w  w przyszłej dzia- c ja lno-bytowe mieszkańców wę, zaś funkc ję  sekretarzy po- 
ła lności K M . Wśród bardzo kon- 'Szczecina na dziś i ju tro . We wierzono tow 
—-------------- — --------------  1 — wnioskach skierowanych do K M  Słowińskiem u, Stefanowi Wę­

zę środowiska naukowego zna- g rzynkow i i Bonifacemu Wiąc 
lazł się postulat m ówiący o kowi.
potrzebie stworzenia w arunków  S truk tu rę  Kom ite tu  M ie jskie- 
m ateria lnych dla przyszłego go i sposób jego działania (pro- 
Un iwersytetu Zachodnio-Pomor- gram) ustalą, na podstawie 
skiego, a także uwzględniania wn iosków z dyskusji, dorobku 
bieżących potrzeb (budownictwo byłych K D  i uchwały konfe-

Uroczystości 
w Poznaniu
(Dokończenie ze str.. 1)

Przem awiając w  im ieniu Spo­
łecznego Kom ite tu  Obchodów 
25 Rocznicy Poznańskiego Czerw 
ca, jego przewodniczący Zdzi­
sław Rozwalak m. m /  pow ie­
dział: Zgrom adziliśm y się tu ta j, 
by uczcić pamięć ludzi, którzy 
padli przed 25 la ty  po to, abyś­
m y m ogli żyć godnie. Niech ten 
pom nik upamiętnia nam praw ­
dę, aby już nigdy, przenigdy, 
Polak nie strzelał do Polaka.

Następnie głos zabrał Lech 
Wałęsa, wskazując, iż jeśli pra­
gniemy aby tak ich  pom ników 
już n igdy w ięcej nie było, nie 
możemy pozwolić się podzielić 
i  poróżnić.

Poświęcenia monumentu do­
konał arcybiskup, m etropolita 
poznański J. Stroba. Następnie 
odbyła się msza święta cele­
browana przez sekretarza Epis­
kopatu Polski, księdza biskupa 
Bronisława Dąbrowskiego.

Przed pom nikiem  złożono 
urnę z ziemią sprzed pomnika 
gdańskich stoczniowców. Dele­
gacje różnych środowisk i re ­
gionów kra  ju  złożyły przed mo­
numentem wieńce i kw ia ty .

Szczeciński pokaz
„Człowieka z żelaza“

(Dokończenie ze str. 1)

— P ie rw s z e  p o k a z y  w  k r a ju  od 
b y ły  s ię  w  G d a ń s k u , G d y n i i  d z iś  
-  S zcze c in ie .- F i lm  w. n a jb l iż s z y c h  

d n ia c h  p r z e d s ta w io n y  z o s ta n ie  j e ­
szcze ś r o d o w is k u  ro b o tn ic z e m u  
P o z n a n ia  o ra z  n a  im p r e z ie  f i lm o ­
w e j  w  Ł a g o w ie . N ie  m a  jeszcze  
d e c y z j i  c o  d o  d a ty  w p ro w a d z e n ia  
o b ra z u  n a  e k r a n y  k in .

P o k a z a n y  s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z -  
. n o ś c i f i l m  je s t  w e r s ją  c a n n e ń s k ą . 
Z a g r a n ic ą  — ja k o  p ie rw s z y  z a k u ­
p i ł  f i l m  d y s t r y b u t o r  f r a r ic u s k i  
J u ż  o b e c h ie  f i lm  p r z y n ió s ł m il io n  
d o la r ó w  d o c h o d u  ze s p rz e d a ż y .

— C zy  W a jd a  u w a ż a  te n  f i lm  za 
n a jw y ż s z e  o s ią g n ię c ie  w  s w o je j  
p r a c y  a r ty s ty c z n e j?  N ie  je s t  te g o  
z d a n ia , n ie  m a  je szcze  d y s ta n s u  — 
w ło ż o n o  w e ń  w ie le  p r a c y ,  s c e n a ­
r iu s z  b y ł  p ły n n y ,  u z u p e łn ia n y  n a ­
p ły w a ją c y m i m a te r ia ła m i i  d o k u ­
m e n ta m i.  T w ó r c a  n ie  z a m ie rz  
k o n ty n u o w a ć  s e r i i .  „ C z ło w ie k  
że la z a ”  b y ł  lo g ic z n ą  k o n s e k w e n c ją  
„ C z ło w ie k a  z m a r m u r u ”  i  n a  ty m  
„ c y k l ”  z o s ta ł z a k o ń c z o n y .

D o c h ó d  z 3 p r o je k c j i  w  S zcze c i­
n ie ,  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  N S Z Z  
„S o l id a r n o ś ć ”  Z a rz ą d  R e g io n u  P o ­
m o rz a  Z a c h . p r z y  w s p ó łp r a c y  
S to c z n io w e j K o m is j i  Z a k ła d o w e j 
p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł na  D o m  D z ie c ­
k a  w  P o lic a c h . ( j f )

Pięciu chłopców uratowano

Tragedia na piaży
w Łukęcinie

M IN IO N E J  s o b o ty  o k o ło  go dz . 
17.30 w  n a d m o rs k ie j  m ie js c o w o ś c i 
Ł u k ę c in  k ą p a ła  s ię  na  p la ż y  n ie  
s tr z e ż o n e j g ru p a  6 c h ło p c ó w  — u- 
c z e s tn ik ó w  k o lo n i i  l e t n ie j  z P rz e d ­
s ię b io r s tw a  U rz ą d z e ń  T e c h n ic z n y c h  
w e  W r o c ła w iu .  C h ło p c y  p r z e b y w a ­
l i  na  p la ż y  p o d  o p ie k ą  r a to w n ik a .

W s k u te k  w y s o k ie j  f a l i  — w s z y ­
s c y  z a c z ę li to n ą ć . Ic h  o p ie k u n o w i,  
k tó r e m u  p o s p ie s z y l i  z  p o jn o c ą  in n i  
r a to w n ic y  z p la ż y  s tr z e ż o n e j,  u d a ­
ł o  s ię  u r a to w a ć  p ię c iu  c h ło p c ó w .  
1 4 - le tn i W ie s ła w  B e r n a c k i ,  z a m . w

Jak ustabilizować gospodarkę?

Nowa wersja programu
d z ia ła n ia  rz ą d u
W AR SZAW A PAP. Rzecznik kumemtem przedstawionym  Ra- 

prasowy rządu in fo rm u je : W dzie M in is trów  uwzględnione 
niedzielę, 28 bin. pod przewód- zostały w n ioski z dyskusji po- 
n ictw em  prem iera gen. a rm ii selskiej, opracowania w yb it-  
Wojeiecha Jaruzelskiego odbyło nych ekspertów, uwagi W ydzia- 
się posiedzenie Rady M in is trów  łu  I Nauk Społecznych PAN, 
poświęcone omówieniu rządo- a także zespołu pracow ników 
wego program u przezwyciężę- A kadem ii Ekonom icznej wę 
nia kryzysu i stabilizowania W rocław iu oraz Ins ty tu tu  P la- 
gospodarki. nowania przy K o m is ji Plamo-

NOW A wersja programu wania. 
uwzględniająca uw agi sejmowej Działania rządu założone w 
K o m is ji Plamu Gospodarczego, program ie m ają następujące

socjalne) wyższych uczelni. renc ji, nowo wybrane władze i [Budżetu i Finansów, została główne cele: zahamowanie spad
Wiele propozycji i  uwag do- przedstawią na na jbliższymi ple- opracowana przez Kom isję P la- ku. prodokcji i zapoczątkowanie

tyczyło w arunków  życia co- num KM . (ras) 1 nowania. W toku prac nad do- je j wzrostu; przywrócenie rów -
dziennego mieszkańców, k tó -Ł
rych rozwiązanie (a p rzyna j­
m nie j — łagodzenie) leży W 
możliwościach lokalnych władz, 
in s ty tuc ji, organizacji czy urzę­
dów. Zastanawiając się nad 
przyszłym i zadaniami po litycz­
no-społecznej działalności KM , 
podkreślano aby party jna  „in­
stancja m iejska prowadziła pe ł­
ną kontro lę nad działalnością 
ogniw adm in is trac ji m ie jsk ie j 
w zakresie wykonywania zadań 
społeczno-rozwojowych Szczeci­
na.

Delegaci poruszali m. in. pro­
blemy budownictwa mieszka­
niowego i towarzyszącego, dzia­
ła lności TOP, ku ltu ry  i języka 
politycznego, handlu ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wystę­
pujących obecnie, u trudn ień i 
anom alii („czarny rynek ” ), 
współpracy na szczeblu zakła­
dowym poszczególnych związ­
ków, zawodowych i organizacji 
party jnych.

Zabra ł też głos w  dyskusji 
delegat na konferencję, I 
kre ta rz K W  PZPR St. M iśkie- 
wicz, k tó ry  przedstawiając 
trudną sytuację gospodarczą 
k ra ju  i województwa podkreśli! 
wagę i znaczenie tych głosów i 
propozycji które zm ierzają do 
poprawy sytuacji, do fo rm u ło ­
wania konstruktyw nego progra­
mu.

PO ZD RO W IEN IA uczestni­
kom obrad przekazali przedsta­
w iciele m ie jsk ie j instanc ji SD 
i ZSL, Adam Karaś i.Je rzy  Za- 
niem ojski, zaś z problem am i roz 
wo ju miasta zapoznał zebra­
nych wiceprezydent Szczecina 
Z. Pacała.

W TAJNYC H' wyborach kon­
ferencja w ybra ła  94-osobowy

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polski

W AR SZAW A PAP. W Rady G łównej, k tóre m ia ły 
dniach 25—26 bm. odbyły miejsce w okresie od ostatn iej 
się w  Warszawie obrady konferencji Episkopatu. Przed- 
179 konferencji p lenarnej m iotem  tych posiedzeń były 
Episkopatu Polski. O bra- p ilne sprawy Kościoła oraz sy- 
dom przewodniczył zastępca t.uacja w  naszej Ojczyźnie, 
przewodniczącego Konferen W  ko le jnym  punkcie — w 
c ji Episkopatu ka rdyna ł kom unikacie — stwierdza się: 
Franciszek M acharski, arcy sprawa pełnej norm alizacji sto- 
b iskup m etropo lita  k rakow - suinków między Kościołem a 
ski. Państwem interesuje żywo całe

J A K  w yn ika  z opublikowane- społeczeństwo. Zajm uje się nią 
go- kom unikatu , uczestnicy kon- kom isja wspólna przedstawicie- 
fe rencji — pierwszej konferen- l i  rządu i Episkopatu. B iskupi 
c ji p lenarne j Episkopatu po zapoznali się z działalnością 
śm ierci prymasa Polski ka rd y - tejże kom is ji a także z praca- 
nała Stefana Wyszyńskiego — m i powołanych przez nią zes- 
oiddali hołd Zm arłem u, podkre- połów roboczych. Konferencja 
ślając ogromne Jego zasługi dla Episkopatu przekazała w ytycz- 
Kościoła i O jczyzny. , ne członkom kościelnej strony

W kom unikacie stwierdza ‘się, kom is ji wspólnej i zespołów ro 
że stan zdrowia Ojca Świętego boczych do dalszych prac..
Jana Paw ia I I  jest przedm io- W końcowej części kom unikat 
tern szczególnej trosk i wszyst- głosi, że M in isterstwo Oświaty 
k ich  Polaków. Przekazujemy — poinform ow ało urzędowo Epis- 
czytamy — Ojcu Świętemu w y- kopat, iż k ie row nicy i wycho- 
razy naszej synowskiej i bra- wawcy ko lon ii, obozów oraz 
te rsk ie j m iłości, czci i oddania, organizatorzy wycieczek zobo- 
Jestesmy z O jcem Św iętym  du- w iązani zostali do um ożliw ienia 
chowo najściślej zjednoczeni, dzieciom rodziców kato lickich 
Zachęcamy w iernych do dalszej uczestniczenia w. mszy świętej 
gorącej m od litw y  o rych ły  po- w  każdą niedzielę i święto, 
w ró t O jca Świętego do pełnego B iskup i polscy — stwierdza 
zdrowia, aby mógł służyć Koś- kom unikat — odnoszą się z ca- 
cio łow i i  narodom pełniąc swą łym  uznaniem do in ic ja tyw  po- 
uniwersainą m isję apostolską. dejrnowa-nych na rzecz uchyle- 

Konferencja  wysłuchała spra- nia ustawy dopuszczającej prze-, 
wozdania z sześciu posiedzeń ryw anie ciąży.

Opole — 81

Słabe premiery
czy surowe jury?

i r o z l ic z -

znany już jest — przyna jm nie j 
studentom. Zespół pochodzi 
Olsztyna, miasta wielce rozśpie­
wanego. Na 15 uczestników kon 
certu „In te rp re tac je ” , p ięciu po­
chodzi właśnie stamtąd.

M A JĄ  zdrowie panowie Ja 
roszewsk'i i Sobczuk. N im  zga 
sly św iatła  w  am fiteatrze, obaj 
by li już w opolskim  studiu PR 
i  prow adzili nocny program  ra ­
diowy.

JED NAK nie premiera. Do
DZIEWIĘTNASTY... a jednak się ży przypadły i I nagroda 

odbył — powiedziała wczoraj Ma- ne wyróżnienia. . _ , .
ria Wróblewska. Rzeczywiście, nie- Koncert finałowy trwał do godz. takiego wniosku doszło w  ostał- 
wiele brakowało, a nie doszłoby 1.30 i zakończył się finałem fi- n ie j ch w ili cne ju ry  i  nie oce- 
do tegorocznego festiwalu opal- nałów — Jan Pietrzak (nagroda niono XV II-w iecznego tekst i  
skiego. Stało się jednak inaczej publiczności)* pozostali Wy kona w - kaszubskiego z muzyką Jana 
(i dobrze), doczekamy więc okrq- cy i widownia na stojąco śpiewali Kaniego Pawluśkiewicza „H e j 
gtej rocznicy, której obchody -  wspólnie „Żeby Polsko..." żegluiże żeglarzu wykonane-
mamy nadzieję -  nie nadwątlę £>° prfez M aryle Rodowicz. Ju-
sił jubilata. * * * ro r Krzysztof Jasiński me oce-

‘ . ' . . . . . . . .  n ia ł prem ierowych piosenek.Dziewiętnasty... I me był taki
zły. Różnił się nieco od poprze- OPOLE jest niewyspane.  ̂ ^
dnich, co mu na dobre wyszło. Wczorajszy koncert skończył się * . . „  . .
Nawet jurorzy byli bardziej surowi późno, ale rekord absolutny ■— TROCHĘ tanie j. Na konfe- 
w ocenach, by podnieść rangę to kabareton zakończony o 6 ra - renc ji prasowej działacze To- 
festiwalu. Niektórzy jednak twier- no. Przy okazji: cena b ile tu  na warzystwa Przyjació ł Opola 
dzą, że po prostu piosenki pre- maraton kabaretowy  — u  kon i- u ja w n ili p re lim inarz tegoroczne- 
mierowe były słabiutkie. Fakt po- ków oczywiście — wynosiła 600 go festiwalu. W yniósł on 10,2 
zostaje faktem, że uczestników złoty. m ln  dwa m ilio n y  m n ie j mz
koncertu „Premiery" nagrodami * * * rak temu Radiokomitet za tran ­
i e  obdzielono, przyznając jedynie TR ZEC I Oddech Kaczuchy ~  srrpisje p łaci organizatorom 2,7 
dwa wyróżnienia. Przeciwnie w to prawdziwa rewelacja Opola, m in  zł, w p ływ y  z bile tów  w y -  

‘ ■ ' r - bo zespól niosły 4 m in zł.
D o b rz y k o w ic a c h  w o j.  w ro c ła w s k ie  a w a  wyłOy0niieł|IRł.  r ju w » » » .« «  »• ----- -----------w.
- au«,nąl. spraw, zajęta mjU- konkurs£  Wefpretócji -  miodzie Choć nie odkrycie, ( im )

nowagi rynkow e j i  ochronę po­
ziomu życia ludności; uporząd­
kowanie sytuacji na froncie in ­
westycyjnym  ; przemieszczenie
zatrudnienia; przywracanie • rów  
nowagi p łatn iczej i zapoczątko­
wanie proeksportowych prze­
kształceń s truktura lnych w  gos­
podarce.

Z A K Ł A D A  S IĘ , że te m p o  r e a l i -  
:a e ji t y c h  z a d a ń  za le że ć  b ę d z ie  w  
ró w n e j  m ie rz e  o d  i n i c ja t y w y  
p rz e d s ię b io rs tw , z a a n g a ż o w a n ia  
s p o łe c z e ń s tw a  o ra z  s p ra w n o ś c i d z ia  
ła n ia  a d m in is t r a c j i  g o s p o d a rc z e j.

Z  d o k o n a n y c h  o c e n  i  p ro g n o z  
w y n ik a ,  że w  c a ły m . 1981 r o k u  p r o ­
d u k c ja  p rz e m y s ło w a  m oże ' b y ć  n iż ­
sza o 17 p ro c . n iż  w  r o k u  u b ie g ­
ły m ,  a d o c h ó d  n a r o d o w y  o 15 
p ro c . n iż s z y . J e ż e l i  u d a  s ię  o s ią g ­
n ą ć  ju ż  w  r o k u  b ie ż ą c y m  p o s lę p _  
w  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  p r z e z w y . ię -  
ż a n ia  k r y z y s u ,  to  w  r o k u  1982 p o ­
w in n o  s ię  z a p o c z ą tk o w a ć  p ro c e s  
p o n o w n e g o  w z ro s tu  p r o d u k c j i .  Z a ­
k ła d a  s ię , że k r a j  m a  m o ż liw o ś c i 
i  szansę w y jś c ia  z k r y z y s u  w  p o d ­
s ta w o w y c h  d z ie d z in a c h  -w c ią g u  
t r z e c h  la t ,  a w  s z e r o k im  z a k re s ie  

• d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  p ię c io le c ia .  
N a d  p r z e d s ta w io n y m  p ro g ra m e m  

r o z w in ę ła  s ię  s z e ro k a  d y s k u s ja ,  
k tó r ą  p o d s u m o w a ł p re ze s  R a d y  
M in is t r ó w .  O c e n ia ją c  w y s o k o  
w k ła d  p r a c y  w n ie s io n y  w  p r z y g o ­
to w a n ie  n o w e g o  p r o je k tu  p r o g r a ­
m u  w s k a z a ł n a  sze re g  d o d a tk o ­
w y c h  a s p e k tó w , ą ta k ż e  p o d k r e ­
ś l i ł ,  że d e b a ta  r z ą d o w a  p o z w a la  na  
w z b o g a c e n ie  te g o  p r o g r a m u  i  je g o  

o z w in ię c ie .
P re ze s  R a d y  M in is t r ó w  z o b o w ią -  

a ł K o m is ję  P la n o w a n ia  d o  u -  
y z g lę d n ia n ia  w  o s ta te c z n e j w e r s j i  

p r o je k tu  p r o g r a m u  u w a g  i  w n io ­
s k ó w  z g ło s z o n y c h  w  czas ie  d e b a ty .  
P ro g ra m  z o s ta n ie  p rz e d ło ż o n y  S e j ­
m o w i na  n a jb l iż s z y m  p o s ie d z e n iu .

Dzień Stoczniowca
(Dokończenie ze str. 1)

O p ie k u n a  M ie js c  P a m ię c i N a r o d o - ,  
w ę j ,  p r z y z n a n y m  p rz e z  R adę O c h ro  
n y  P o m n ik ó w  W a lk i-  i  M ę c z e ń s tw a .

N a s tę p n ie  w rę c z o n e  z o s ta ły  m e ­
d a le  p a m ią tk o w e  z .o k a z j i  X X X V -  
le c ia  T o w a rz y s tw a  O p ie k i  na d  
M a jd a n k ie m , k tó r e  s to c z n ia  i  za ­
k ła d o w e  K o ło  Z B o W iD  o t r z y m a ły  
od  Z a  rz ą d  u  G łó w n e g o  to w a r z y s tw a .

312 n a jb a rd z ie j  z a s łu ż o n y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  s to c z n i z o s ta ło  u d e k o r o ­
w a n y c h  Z ło t y m i  K r z y ż a m i Z a s łu g i.  
549 s to c z n io w c ó w  o t r z y m a ło  S r e b r ­
ne  K r z y ż e  Z a s łu g i.

N a  te r e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  w y ­
d z ia łó w  s to c z n i o d b y ły  s ię  w  ty m  
d n iu  e p o tk a m a  p r z e d s ta w ic ie li  d y ­
r e k c j i  z d łu g o le tn im i  p r a c o w n ik a ­
m i,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  d y p lo m y  u -  
z n a n ia  za w ie lo le tn ią  n ie p r z e r w a n ą  
p ra c ę  w  p rz e d s ię b io rs tw ie .

W e  w to r e k  d o k o n a n y . z o s ta n ie  u -  
r o c z y s ty  w p is  d o  K s ię g i Z a s łu ż o ­
n y c h  d la  s to c z n i n a z w is k  p r a c o w ­
n ik ó w  n a jb a r d z ie j  o f ia r n y c h  i  p o ­
s ia d a ją c y c h  d u ż y  s ta ż  p ra c y .   ̂ ^  ^

Podwyżka cen
usług hotelarskich
W AR SZA W A PAP. Jak in ­

fo rm uje  Główmy Komdtet T u ­
rys tyk i, od 1 lipca br. podwyż­
szone zostaną w  granicach do 
30 proc. ceny usług dla oby­
w a te li polskich we wszystkich 
zakładach hotelarskich, z w y­
ją tk iem  poko jów  4-osO'bowych i 
większych w  domach wyciecz­
kowych i schroniskach oraz po­
ko jów  gościnnych. D yrektorzy 
obiektów  noclegowych mają na­
tom iast prawo do udzielania 
zniżek od Cen ustalonych w  cen 
inkach, zwłaszcza rencistom i 
emerytom oraiz dzieciom i m ło­
dzieży uczącej się.
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Eksplozja w Teheranie

Ajatollah Bsheszti zabity
Kto podłożył bom!ię w siedzibie Partii Republiki Islamskiej?

Polityka •  Gospodarka

0 naszych sprawach
— z a  g r a n ic ą

TEHERAN PAP. Radio tcherańskie poinform ow ało dziś, że 
33 po lityków  irańskich, w  tym  prezes Sądu Najwyższego, prze­
wodniczący P a rtii R epub lik i Is lam skie j, a ja to llah  Beheszti zgi­
nęło w niedzielę wieczorem w  w yn iku  Wybuchu bomby, k tóra 
zniszczyła siedzibę p a r t ii w stolicy Iranu.
52-LETNI a ja to llah  Beheszti, człowieka w Iran ie  po przywód 

—  pisze Agencja Reutera — cy duchowym tego k ra ju  a ja- 
uważany był za najsilniejszego to llahu Chomeinim. Przed k i l ­

koma dniam i Beheszti wszedł w 
skład trzyosobowej Tymczaso­
wej Rady Prezydenckiej, k tóra 
od czasu usunięcia ze stanowis­
ka prezydenta Iranu  Abolhasa- 
na Bani Sadra pełn i funkc ję  
szefa państwa.

W w yn iku  wybuchu, k tó ry  
było słychać w odległości 5 km, 
zginęło m. im. 4 członków rzą­
du irańskiego oraz 18 deputo­
wanych do parlam entu. Ponie­
ś li oni śm ierć pod tonam i g ru ­
zu, k iedy bomba umieszczona w 
koszu od śmieci zniszczyła bu­
dynek pa rtii. Eksplozja nastą-1 
p iła  w  c h w ili kiedy a jato llah  ̂
Beheszti przem awiał do 90 po­
litykó w , wśród k tórych znajdo­
w a li się prem ier Iranu  Moham­
mad A li Radżai i  przewodni-

W IA R Y G O D N E  ź r ó d ła  d y p lo m a ­
ty c z n e  p o tw ie r d z i ły  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h ,  że z w iz y tą  d o  5 p a ń s tw  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h  m a  u d a ć  s ię  
sz e f s z ta b u  g e n e ra ln e g o  C h iń s k ie j  
A r rn id  L u d o w o - W y z w o le ń c z e j,  J a n g  
T e -c z y . P r z e w id u je  s ię , że ro z p o c z ­
n ie  o n  s w ó j p o b y t  w  E u ro p ie  ód  
„ t u r y s t y c z n e j ”  w iz y t y  w  R F N , po  
c z y m  od  29 b m . b ę d z ie  p r z e b y w a ł 
z 8 -d n io w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  w  B e l­
g i i ,  g d z ie  g łó w n y m i p a r tn e ra m i j e ­
go  ro z m ó w  b ę d ą  s z e f s z ta b u  a r m i i  
b e lg i js k ie j  o ra z  m in is te r  o b r o n y  
B e lg i i .  O d  7 d o  13 l ip c a  J a n g  
T e -c z y  m a  b a w ić  w e  F r a n c j i  i  b ę ­
d z ie  p ie rw s z ą  w y s o k o  p o s ta w io n ą  
o s o b is to ś c ią  c h iń s k ą ,  ja k a  p r z e p r o ­
w a d z i r o z m o w y  z p r z e d s ta w ic ie la ­
m i n o w e g o  s o c ja l is ty c z n e g o  rz ą d u  
fra n c u s k ie g o .  N a s tę p n ie  J a n g  m a  
u d a ć  s ię  z 5 -d n io w ą  w iz y tą  o f i ­
c ja ln ą  d o  W . B r y t a n i i ,  g d z ie  s p o t­
k a  s ię  z m in is t r e m  o b r o n y  J o h n e m  
N o tf .e m . N a  z a k o ń c z e n ie  p o d ró ż y , 
w  d n ia c h  18—22 l ip c a  b r .  m a  z ło ­
ż y ć  „ tu r y s t y c z n ą ”  w iz y tę  w  S z w a j­
c a r i i .

Wizyta szefa sztabu 
rmii (M L  w Europie

Przeglqd
wydarzeń
+  W IZ Y T A .  W  n ie d z ie lę  

p r z y b y ł  d o  B e lg r a d u  z 3 - d n io -  
w ą  ro b o c z ą  w iz y tą  m in is te r  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  P R L  J ó ­
z e f C z y re k . P r o g r a m  w iz y t y  
p r z e w id u je  r o z m o w y  z s e k re ­
ta rz e m  z w ią z k o w y m  ds. p o l i ­
t y k i  z a g r a n ic z n e j S F R J , J d s i-  
p e m  V r h o v c e m  n a  te m a t  s y ­
t u a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j o ra z  
w fm ia n ę  in fo r m a c j i  o  a k t u a l ­
n y c h  p r o b le m a c h  P o ls k i i  J u ­
g o s ła w ii .  P r z e w id z ia n e  są r ó w ­
n ie ż  s p o tk a n ia  m in .  C z y rk a -  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  fe d e ra c j i.

+  S P Ó R  G R A N IC Z N Y . In d ie  
i  C h in y  z g o d z i ły  s ię  ro z p o c z ą ć  
w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i ro z ­
m o w y  na  te m a t  s p o ru  g ra  - 
n ic z n e g o , a le  są d zą c  p o  w y p o ­
w ie d z ia c h  p r z e d s ta w ic ie li  o b u  
s t r o n ,  p o z o s ta ły  p r z y  s w y c h  
o d m ie n n y c h  s ta n o w is k a c h  w  
k w e s t i i  s p o s o b u  je g o  r o z w ią ­
z a n ia , z a jm o w a n y c h  o d  ' p rz e ­
sz ło  20 la t. .

♦  J E S Z C Z E  O K O M U N IS ­
T A C H . P r e m ie r  F r a n c j i  P ie r r e  
M a u ro y  o ś w ia d c z y ł ,  że w e j ­
ś c ie  k o m u n is ty c z n y c h  m in is ­
t r ó w  d o  rz ą d u  f r a n c u s k ie g o  
n ie  b ę d z ie  m ia ło  ż a d n e g o  
w p ły w u  na  b e z p ie c z e ń s tw o  
p a ń s tw a . W  w y w ia d z ie  d la  t y ­
g o d n ik a  „ L e  P o in t ”  o d r z u c i ł  
o n  je d n o c z e ś n ie  a m e ry k a ń s k ie  
tw ie r d z e n ia ,  iż  u d z ia ł k o m u n i­
s tó w  w  rz ą d z ie  o b c ią ż y  s to ­
s u n k i  m ię d z y  o b u  k r a ja m i.

+  N O W Y  P R E M IE R . P r e z y ­
d e n t  W ło c h  S a n d ro  P e r t in i  za ­
p r z y s ią g ł 28 b m . n o w eg o , p r e ­
m ie r a  W ło c h . r e p u b lik a n in a  
G io v a n n i  S p a d o lin ie g o  i je g o  
m in is t r ó w .  T a k  w ię c  po  b l is k o  
d w u m ie s ię c z n y m  k r y z y s ie  rz ą ­
d o w y m , W ło c h y  m a ją  n o w y  
g a b in e t ,  41 po  w o jn ie .

czący M edżlisu Haszemi Raf- 
sandżand.

O D  m o ra e h tu  z d y m is jo n o w a n ia  
b y łe g o  p r e z y d e n ta  I r a n u  B a n i S a­
d ra  w  T e h e ra n ie  s ta n  n a p ię c ia  s ta ­
le  w z ra s ta . M ie js c e  p o b y tu  B a n i Sa 
d r a ,  k tó re g o  o s ta tn i  ra z  w id z ia n o  
p rz e d  d w o m a  t y g o d n ia m i,  n a d a l 
n ic  je s t  zn a n e . T y m c z a s e m  o - 
b o k  c ią g n ą c e j s ię  s e r i i  e g z e k u c j i  
o s ó b  u w a ż a n y c h  za z w o le n n ik ó w  b. 
p re z y d e n ta  i o s k a r ż o n y c h  o s p is k o ­
w i-n ie  p r z e c iw k o  r e w o lu c j i  is la m ­
s k ie j ,  n a ra s ta  w  T e h e ra n ie  fa la  za ­
m a c h ó w  b o m b o w y c h .

F .a n i S a d r  z k o le i  a ta k o w a r iy  je s t  
za w ro g o ś ć  w o b e c  r e w o lu c j i  is la m ­
s k ie j  i o s k a rż a  s ię  go  o w s p ó łp r a ­
cę z C IA .  S tu d e n c i i r a ń s c y ,  k tó r z y  
w  s w o im  cza s ie  o k u p o w a l i  a m b a s a ­
dę  S t . Z je d n o c z o n y c h  w  T e h e ra n ie  
p o in f o r m o w a l i . d z ie n n ik  „ K a jc h a n ” . 
że p o s ia d a ją  d o k u m e n ty  w s k a z u ją ­
ce , iż  b y ł  o n  a g e n te m  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  w y w ia d u .

WĘGRY. B lisko 3 tysią­
ce wczasowiczów przy jm u­
je  w  sezonie le tn im  związ­
kow y dom wypoczynkowy. 
,,Rozsadomb”  w  Budapesz­
cie.

(CAF M TI)

I
 ROZWÓJ sytuacji w e­

wnętrzne j w  Polsce przed 
IX  Zjazdem PZPR oraz 
niełatwe problem y po lskie j 
gospodarki i zadłużenia są 
nadal przedmiotem rozwa­
żań prasy św iatowej.

Z A C IIO D N IO N IE M IE C K I ty ­
godnik „D er Spiegel”  pisze na 
temat polskiego zadłużenia w 
kra jach zachodnich, wskazując, 
że same spłaty odsetek i ra t już 
dzisiaj przewyższają łączne o>cze 
kiwane w p ływ y  dewizowe z 
polskiego eksportu. Tymczasem 
eksport ten m aleje zamiast ro ­
snąć. Przykładowo, zadłużenie 
Polski wobec RFN wynosi 10,6 
m ld marek, a z ty tu łu  samych 
ty lko  odsetek i ra t Polska m u­
siałaby zapłacić do końca roku 
prawie 2,3 m ld marek.

Korespondent dziennika „Le 
Monde” , Guetta, relacjonując 
obrady wojewód<zkich konferen-

(Dokończenie ze str. 1)

przynosi dalsze pogarszacie się 
sytuacji ekonomicznej. Ogólnie 
sytuację społeczno-gospodarczą 
województwa należy określić 
jako  ciężką. Wskazują na to 
w y n ik i gospodarcze m inionych 
5 miesięcy. N iekorzystne ten ­
dencje, nawet w  najm niejszym  
stopniu, nie zostały opanowane. 
Przemysł pracował w  w a run ­
kach zwiększającego się niedo­
boru w ie lu  surowców i m ate­
ria łów , części zamiennych oraz 
rozregulowanych powiązań ko­
operacyjnych.

W ciągu 5 miesięcy produk­
cja sprzedana obniżyła się o 
11,8. pi-pc. w  porównaniu z ta­
k im  samym okresem roku ubie­
głego. Najpoważniejsze zakłóce­
nia występują w  przedsiębior­
stwach uzależnionych od im por­
tu sur owco wo-m ateria łowego z 
I I  obszaru płatniczego. B rak 
środków dewizowych może spo­
wodować wstrzym anie produk­
c j i  w w ieltt. zakładach. Nieco 
lepsze w y n ik i osiągnął przemysł 
planowany terenowo, gdzie spa­
dek sprzedaży p rodukcji i usług 
w yn iós ł niecałe 4 proc. Zła sy­
tuacja w  przemyśle oznacza 
niekorzystną sytuację na ry n ­
ku wewnętrznym  oraz w eks­
porcie, k tó ry  z kolei lim itu je  
m ożliwości płatnicze kra ju.

S P A D E K  a k t y w n o ś c i  p o ls k ie g o  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  z n a jd u je  te ż  
o d b ic ie  w  p r a c y  t r a n s p o r t u  m o r ­
s k ie g o . w  b u d o w n ic tw ie  o b ró t, g lo ­
b a ln y ,  a w  ty m  r ó w n ie ż  p r o d u k ­
c ja  p o d s ta w o w a  z m n ie js z y ła  s ię  do  
o k . 8:i p ro c . R o c z n y  p r o g r a m  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  l ic z o n y  
p o w ie r z c h n ia  u ż y t k o w ą  z o s ta ł w y ­
k o n a n y  w  o k . 22 p ro c . S 'a b o  p rz e ­
b ie g a  b u d o w a  in d y w id u a ln y c h  d o m

Trudna sytuacja ekonomiczna 
w o je w ó d z tw a

k ó w  lu d n o ś c i.  G lo b a ln e  n a k ła d y ;  
in w e s ty c y jn e  b y ły  o p o n a d  21 p ro c . 
n iż s z e , w  ty m  n a k ła d y  n a  r o b o ty  
b u d o w la n o - m o n ta ż o w e  n iższe  o p o ­
na d  24 p ro c . W  z a k re s ie  p la n u  t e ­
re n o w e g o  s z c z e g ó ln ie  n is k ie  w y k o ­
r z y s ta n ie  n a k ła d ó w  ro c z n y c h  w y ­
s tą p i ło  w  ta k ic h  d z ie d z in a c h  ja k  
o ś w ia ta  i  s p ó łd z ie lc z e  b u d o w n ic tw o  
m ie s z k a n io w e . S to s u n k o w o  d o b rz e  
r e a liz o w a n o  in w e s ty c je  s łu ż b y  z d ro  
w ia .

O ż y w ie n iu  s p o łe c z n e m u  i  s k r ó c e ­
n iu  • cza su  p r a c y  n a  o g ó ł n ie  to ­
w a r z y s z y  w z m o ż o n a  a k ty w n o ś ć  
p r o d u k c y jn a .  W  w ie lu  d z ie d z in a c h  
g o s p o d a r k i n a s tą p i ło  d a ls z e  ro z lu ź ­
n ie n ie  d y s c y p l in y  p r a c y ,  n a  c o  n ie  
be z  w p ły w u  p o z o s ta je  p o g a rs z a ją c y  
s ię  s ta n  z a o p a trz e n ia  r y n k u .  R ó w ­
n ie ż  o r g a n iz a c ja  p r a c y  p o z o s ta w ia  
w ie le  d o  ż y c z e n ia . W s z y s tk o  to  w  
p o łą c z e n iu  z z a k łó c e n ia m i p r o c e ­
s ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  n a  s k u te k  
t r u d n o ś c i  s u r o w c o w y c h ,  o g ra n ic z e ń  
p a l iw o w y c h  i  e n e r g e ty c z n y c h , z n a ­
la z ło  o d b ic ie  w  s p a d k u  w y d a jn o ś c i  
p r a c y  (w  p rz e m y ś le  o  12,5 p ro c ., 
w  b u d o w n ic tw ie  o o k . ID p ro c .) . 
N a to m ia s t  b y ł  w y s o k i  w z ro s t  p r z e ­
c ię tn y c h  p ła c .

R ó w n ie ż  r o ln ic t w o  r e a l iz u je  s w e  
z a d a n ia  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h .  
N ie  o t r z y m u je  o n o  w y s ta r c z a ją ­
c y c h  i lo ś c i  n a w o z ó w  m in e r a ln y c h ,  
o d c z u w a  n ie d o b ó r  m a s z y n  i  n a rz ę ­
d z i r o ln ic z y c h ,  a ta k ż e  c zę śc i za-, 
m ie n n y c h ,  o g u m ie n ia  i  a k u m u la t o ­
r ó w .  N ie d o s ta te c z n e  są p r z y d z ia ły  
ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in ,  pa sz  t r e ­
ś c iw y c h .

M im o  ty c h  t r u d n o ś c i ,  z b o ż a m i 
ja r y m i  o b s ia n o  o 7,5 ty s .  h a  w ię ­
c e j n iż  w  r o k u  u b ie g ły m . W  p e łn i  
w y k o n a n o  z a s ie w y  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y c h  i  p ra w n e  w  100 p ro c . p la n  
s a d z e n ia  z ie m n ia k ó w  i  s ie w u  k u ­
k u r y d z y .  S ta n  z a s ie w ó w  o z im y c h  
o c e n ia  s ię  j a k o  d o b r y ,  z w y j ą t ­
k ie m  u p ra w r ż y ta  —  z w ła s z c z a  w

jó łn o c n y c h  r e jo n a c h  w o je w ó d z tw a .  
D o b r y  je s t  s ta n  z a s ie w ó w  zbó ż  ja ­
r y c h  o ra z  p la n ta c j i  b u ra c z a n y c h  i  
z ie m n ia c z a n y c h , W e d łu g  o c e n y  r o l ­
n ik ó w  p ło ń  p ie rw s z e g o  p o k o s u  
t r a w  w y n o s i  o k .  30 q  z h a , c z y l i  
o  10 q  m n ie j  n iż  w  r o k u  u b ie g ­
ły m .

S k u p  ż y w c a  — z w y ją t k ie m  
d r o b iu  — b y ł  n iż s z y  n iż  w  r o k u  
u b ie g ły m  (46 p ro c . p la n u  ro c z n e ­
g o ). D o s ta w y  m le k a  w y n io s ły  t y l ­
k o  o k . 81 p ro c . o  3 p ro c . z m n ie j ­
s z y  s ię  s k u p  ja je k .  W  p o d s ta w o w y c h  
a r t y k u ła c h  ż y w n o ś c io w y c h  d o s ta w y  
b y ły  m n ie js z e . (M ię s o  i  p r z e tw o r y
0  p o n a d  3,5 ty s .  to n ,  c u k ie r  o  2,3 
ty s .  to n , s e r y  tw a r d e  o  574 to n y ,  
tw a r o g i  o  296 to n ,  m a k a ro n  — o 
315 to n ,  m a s ło  o 170 to n .)  S p a d ły  
d o s ta w y  p ła t k ó w  z b o ż o w y c h , o le ju ,  
s o l i ,  k a w y  n a tu r a ln e j.  O t r z y m a l iś ­
m y  ta k ż e  o 197 m in  sz t. p a p ie ro ­
s ó w  m n ie j .  W z ro s t d o s ta w  d o ty ­
c z y ł t a k ic h  a r t y k u łó w  ja k  m le k o ,  
ja j k a ,  d r ó b ,  m a r g a r y n ę , ' r y b y ,  m ą ­
k a  p r o d u k c y jn a  i  r y n k o w a ,  ka sze
1 r y ż .  J e d n a k  w  s y tu a c j i  d r a s ty c z ­
n y c h  n ie d o b o ró w  ż y w n o ś c io w y c h  
te  p r z y r o s t y  n ie  d a w a ły  o d c z u w a l­
n e j p o p r a w y .  K a ta s t r o fa ln a  w rę c z  
s y tu a c ja  p o w s ta ła  w  z a o p a trz e n iu  
w  p a p ie ro s y , ś r o d k i  p io rą c e  i  m y d ­
ło .

W  d a ls z y m  c ią g u  sw e g o  w y s tą ­
p ie n ia  T a d e u s z  W a lu s z k ie w ic z  o m ó ­
w i ł  p r z y g o to w a n ia  d o  k o r e k t y  
N P S G  n a  r o k  b ie ż ą c y , k o n c e n t r a ­
c ję  p r a c y  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o ­
w e j  n a  r e a l iz a c j i  1 0 -p u n k to w e g o  
p r o g r a m u  rz ą d o w e g o  o ra z  p rz e d s ię ­
w z ię c ia  m a ją c e  n a  c e lu  u s p r a w n ie ­
n ia  o r g a n iz a c y jn e  s p rz e d a ż y  r e g la -  
r i ie n to w a n e j .  N a jw a ż n ie js z e  są n ie ­
w ą tp l iw ie  p o s u n ię c ia  p r z e c iw d z ia ła ­
ją c e  d a ls z e m u  z a ła m y w a n iu  s ię  p r o  
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j o ra z  z a o p a ­
tr z e n ie  lu d n o ś c i  w  p o d s ta w o w e  a r ­
t y k u ły ,  p rz e d e  w s z y s tk im  w  ż y w ­

no ść . P o c z y n io n o  s ta r a n ia  d la  
z w ię k s z e n ia  p r z y d z ia łó w  d la  z a k ła ­
d ó w  o tw a r te g o  i  z a m k n ię te g o  ż y ­
w ie n ia  z b io ro w e g o . P o d e jm o w a n e  
są k r o k i  m a ją c e  n a  c e lu  p r z y g o ­
to w a n ia  d o  se z o n u  je s ie n n o - z i­
m o w e g o  ta k  o d n o ś n ie  w y k o r z y s ta ­
n ia  p o s ia d a n y c h  m o ż liw o ś c i p rz e -  
tw ó r c z y c h  i  c h ło d n ic z y c h  ja k  z g ro  
m a d z e n ia  r e z e rw  z im o w y c h  o w o ­
c ó w  i  w a r z y w .  C z y n io n e  są s ta ra ­
n ia  o z w ię k s z e n ie  p r z y d z ia łu  w ę g ­
la  w  I I I  k w a r ta le  k o s z te m  p r z y ­
d z ia łó w  n a  I V  k w a r ta ł ,  w  s k ła ­
d a c h  o p a ło w y c h  g ro m a d z o n e  je s t  
d r e w n o  o p a ło w e .

A k ty w iz o w a n a  je s t  te ż  w s p ó łp r a ­
c a ' o r g a n iz a c j i  h a n d lo w y c h  z r z e ­
m io s łe m  i  p rz e m y s łe m  d r o b n y m  
d la  z w ię k s z e n ia  o f e r t y  r y n k o w e j  
a r t y k u łó w  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .  
W ła d z e  w o je w ó d z k ie  w ie le  u w a g i 
p o ś w ię c a ją  s p ra w o m  z a o p a tr z e n ia ,  
r o ln ic tw a  w  m a s z y n y  i  n a w o z y  a ’ 
ta k ż e  m a t e i ia ł  h o d o w la n y . .  D ą ż y  
s ię  d o  d o s k o n a le n ia  g o s p o d a r k i z ie ­
m ią  m . in .  z a p e w n io n o  r o ln ik o m  
s z e ro k i d o s tę p  d o  k u p n a  g r u n tó w  
P F Z . C a ła  u w a g a  n a c z e ln ik ó w  i 
te re n o w e j s łu ż b y  r o ln e j  k ie r o w a n a  
je s t  n a  z a g w a r a n to w a n ie  p r a w id ło ­
w e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  te g o ro c z ­
n y c h  z b io ró w .

P o n a d to  w ła d z e  w o je w ó d z k ie  
p o d ję ły  s z e re g  p ra c  d la  p rz e s u n ię ­
c ia  za s o b ó w  p r a c y ,  z a t ru d n ie n ia  
a b s o lw e n tó w  w  d z ie d z in ie  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  i  k o m u n a l­
n e g o , p o s z e rz a n ia  b a z y  s o c ja ln e j  i 
m ie s z k a n io w e j d ro g ą  r e w in d y k a c j i  
l o k a l i  a d m in is t r a c y jn o - b iu r o w y c h .

W  D A L S Z Y M  c ią g u  p o s ie d z e n ia  
p rz e d s ta w io n o  p la n  z a g o s p o d a ro w a ­
n ia  p rz e s trz e n n e g o  S ta r g a rd u  
S z c z e c iń s k ie g o  i  - p o  d y s k u s j i  p o d ­
ję to  o d p o w ie d n ią  u c h w a łę . W o je ­
w ó d z k i  K o m i te t  K o n t r o l i  S p o łe c z ­
n e j p r z e d s ta w ił  s p ra w o z d a n ie  z 
p ro w a d z o n y c h  p r a c  i  o  p r a c y  p r e ­
z y d ió w  r a d  n a r o d o w y c h  z k o m i te ­
ta m i k o n t r o l i  s p o łe c z n e j.  P r e z y ­
d iu m  W R N  p r z e d s ta w iło  in fo r m a ­
c ję  o s w e j d z ia ła ln o ś c i o d  k w ie t ­
n io w e j  s e s j i  W R N . N a s tę p n ie  p o d ­
ję t o  u c h w a łę  W R N  w  s p r a w ie  o -  
c e n y  s ta n u  w y k o n a n ia  u c h w a ły  
W R N  z 1975 r .  o  p r o g r a m ie  r o z ­
w o ju  k o m p le k s u  ż y w n o ś c io w e g o  w  
w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  n a  la ­
ta  . 1976—«0, o ra z  w y s łu c h a n o  o d p o ­
w ie d z i  n *  io te c p a ia e j« ,  tw it)

c ji pa rty jnych  zwraca uwagę, iż 
coraz wyraźn ie j dostrzec można 
proces wewnętrznego scemen- 
towam a partia. Pisze on m. in.: 
„Jeżeli n iew ie lu członków obec-^ 
nego Kom ite tu  Centralnego zo­
stanie zatwierdzonych na swych- 
stanowiskach przez zjazd, w 
B iurze Politycznym  KC  PZPR 
w prost przeciwnie zostanie za­
pewniona ciągłość. D la p a rtii 
k tó re j przed dwoma miesiącami 
zagrażał kryzys, obecne zwarcie 
je j szeregów jest czymś spekta­
ku larnym , jest to zjaw isko za­
skakujące...”

„ L E S  E C H O S ”  in fo r m u je  o o -  
s ta tn ic h  p r z y g o to w a n ia c h  d o  I X  
Z ja z d u .  W e d łu g  g a z e ty ,  p rz e b ie g  
k a m p a n ii  w y b o rc z e j  w s k a z u je , że 
z k i lk o m a  w y ją t k a m i ,  c a łe m u  k ie ­
r o w n ic tw u  u d a  s ię  u t r z y m a ć .  T a 
p e r s p e k ty w a  „s p o k o jn e g o  z ja z d u ”  
p o z w o l i ła b y  p o tw ie r d z ić  k u r s  n a  
o d n o w ę  bez s p o w o d o w a n ia  w s tr z ą ­
s ó w  p o l i t y c z n y c h  i  be z  w ą tp ie n ia  
r o z w ia ć  o b a w y  b r a tn ic h  k r a jó w .

Z A U W A Ż Y Ć  m o ż n a  o b e c n ie  n ie ­
co  d e l ik a tn y c h  ’ s y m p to m ó w , że 
P o ls k a  m o że  zaczą ć  w y c h o d z ić  z 

«chaosu. S p o łe c z n e  z a w ir o w a n ia  i  
o g ro m n e  n ie p o k o je  c z y n ią  p rz e p o ­
w ie d n ie  r y z y k o w n y m i ,  a le  zna cz ­
n ie  m n ie j  o d c z u w a  s ię  p o g rą ż a n ie  
s ię  k r a ju  w  n u r t  n ie o p a n o w a n y c h  
z m ia n  — s tw ie r d z a  n a  ła m a c h  „ T I -  
M E S A ”  R ic h a rd  D a v y  w  s w e j k o ­
r e s p o n d e n c j i  z W a rs z a w y

G łó w n y m ' p o w o d e m  te g o  je s t  
f a k t  u m o c n ie n ia  s ię  p o z y c j i  S. K a ­
n i ,  k t ó r y  z n a la z ł o p a rc ie  w  ba z ie  
p a r t y jn e j ,  r e g io n a ln y c h  s e k r e ta ­
rz a c h  i  w o js k u .  U m o c n ie n ie ,  s ię  
p r z y w ó d c y  - p a r t i i  je s t  r e z u lta te m  
z a r ó w n o  je g o  w ia r y g o d n o ś c i j a k  i  
u m ia r k o w a n ia  r e fo rm a to r ó w .

O p in ia  p u b l ic z n a  w y d a je  s ię  b y ć  
p o d  w p ły w e m  w s trz ą s u , . lu d z ie  są 
te ra z  b a r d z ie j  p r z y g o to w a n i d o  u -  
z n a n ia , że a k c je  p r o te s ta c y jn e  m u ­
szą b y ć  z m n ie js z a n e , że r o z k ła d  
s t r u k t u r y  w ła d z y  p o s z e d ł za d a ­
le k o ,  że p o w s tr z y m a n y  m u s i b y ć  
ro z p a d  g o s p o d a r k i 1 że p a r t ia  m u ­
s i o t r z y m a ć  m o ż liw o ś ć  o d n o w y  sa­
m e j s ie b ie  n a  z je ź d z ie . .

P ra s a  s ta ła  s ię  ta k ż e  b a r d z ie j  p o ­
w ś c ią g liw a ,  c z ę ś c io w o  z w ła s n e j 
w o l i ,  a p o  częśc i z p o w o d u  m o c ­
n ie js z y c h  n a c is k ó w . B y ło b y  to  z łą  
o z n a k ą  w  .n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h  
i  część d z ie n n ik a r z y  z a n ie p o k o iła  
s ię , a le  je s t  te ra z  w ię k s z a  g o to ­
w o ś ć  d o  z a a k c e p to w a n ia  o k re s u  
p o h a m o w a n ia .

Z Ł O Ś L IW Y  a r t y k u ł  n a  te m a t  
s p r a w  p o ls k ic h  z a m ie ś c i ł  n a  ła ­
m a c h  „ W E L T  A M  S O N N T A G ”  P a ­
u l  C. M a r t in .  U w a ż a  o n , że d la  
P o ls k i i s tn ie ją ,  o b e c n ie  t y l k o  d w a  
w y jś c ia :  a lb o  k a p i t a ł  z a c h o d ­
n i  w e jd z ie  d o  P o ls k i  ze s w y m i i n ­
w e s ty c ja m i,  a lb o  W d n a sze ru je  a r ­
m ia  ra d z ie c k a . C a ły  a r t y k u ł  p e łe n  
je s t  n ie z w y k le  z ło ś l iw y c h  u w a g  
p o d  a d re s e m  P o ls k i i P o la k ó w . 
A u to r  s ta w ia  P o ls k ę  w  „ ś r o d k u  
30 n a jb ie d n ie js z y c h  k r a jó w  ś w ia ­
ta ’.’ , n a  r ó w n i  z  C z a d e m  i  B a n g la ­
d e szem . P o  ra z  p ie rw s z y  w  n a j ­
n o w s z e j h i s t o r i i  „ u d a ło  s ię  P o la ­
k o m  bez w o jn y  s p ro w a d z ić  do  z e ­
r a  u p r z e m y s ło w io n y  k r a j  i  w y łą c z ­
n ie  n a  s k u te k  w ła s n y c h  w in  d o ­
p r o w a d z ić  d o  g ło d u ” .

P r ó b u ją c  p r z e d s ta w ić  r e a k c ję  ne 
w 'y d a rz e n ia  w  P o ls c e  w  s ą s ie d n ie j 
N R D  a u to r  s tw ie r d z a  m , in . ,  źe 
d la  z w y k łe g o  s p a w a c z a  z Z w ic k a u  
p o ls k ie  r e f o r m y  są t y l k o  „ t r i c ­
k ie m ”  s łu ż ą c y m  u n ik a n iu  p ra c y .  W  
k r a ja c h  „ b lo k u  w s c h o d n ie g o ”  n i k t  
n ie  je s t  b a r d z ie j  n ie lu b ia n y  n iż  
L e c h  W a łę s a  1 to  n ie  w ś ró d  f u n k ­
c jo n a r iu s z y ,  le c z  w ś ró d  r o b o tn i ­
k ó w .  T o  o n  w ła ś n ie  m . In. d o p r o ­
w a d z i ł  n ie  t y l k o  d o  in f l a c y jn y c h  
p o d w y ż e k  p ła c , le c z  ta k ż e  d o  s k r ó ­
c e n ia  czasu  p r a c y  i  z l i k w id o w a n ia  
m o ż liw o ś c i u t r z y m y w a n ia  d y s c y p l i ­
n y  w  h a la c h  fa b r y c z n y c h .

Hiszpania

Uchwalenie ustawy
o rozwodach
KONGRES hiszpańska . (M a i 

Niższa parlam entu) uchw a lił 
ustawę o rozwodach. T ym  sa-. 
m ym  obywatele hiszpańscy od­
zyskali prawo do rozwodu ¡przy* 
znane im  przed 40 la ty  za cza­
sów R epub lik i ł  odebrane póź­
n ie j przez faszystowski reżim  
gen. Franco. H iszpania by ła  do 
te j pory — poza Irland ią , M a i*  
tą i  San M arino  —  jednym  % 
nieliczny.eh k ra jó w  Europy w 
k tó rych  rozwody by ły  zakazana* 
Ustawa wchodzi w  
przymałym "
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MARIAN ZUBIAK: — NRD pro­
dukuje tyle samo co Polska, a 
]est ich o połowę mniej.

M. OTAWA: — Marks zakładał, 
źe socjalizm rodzi się w krajach 
wysoko uprzemysłowionych. Star­
towaliśmy po wojnie od zera, 
przejęliśmy więc pewne zadania, 
które nie zostały zrealizowane w 
poprzedniej formacji społeczno-e­
konomicznej. Uprzemysłowienie 
odbyło się kosztem społeczeń­
stwa, kosztem rynku... Od samego 
początku wystąpiły pierwsze wy­
paczenia, odchylenia od teorii 
socjalizmu. Jeszcze przed Kongre­
sem Zjednoczeniowym zaistniał 
szereg okoliczności obiektywnych 
i subiektywnych, które spowodo­
wały nawarstwianie się kryzysu. 
Jakie to okoliczności obiektywne? 
Przede wszystkim walka z podzie­
miem reakcyjnym i pozostałościa­
m i kapitalizmu, następnie zacofa­
nie i zniszczenie gospodarki, po­
tem „zimna wojna", która zaczęła 
się rodzić na początku lat pięć­
dziesiątych. No i błędnie pojęta 
i realizowana dyktatura proletaria­
tu. Były jeszcze okoliczności su­
biektywne — pozostawanie wie­
lu podstawowych zasad socjaliz­
mu w sferze teorii, rodziło się sek 
ciarstwo, skłonności do manipula­
cji różnego rodzaju, niezrozumie­
nie roli nowoczesnego państwa. Na 
tym tle rosła nieufność i podej­
rzliwość całego społeczeństwa w 
sfosunku do władz i zarazem wła­
dzy w stosunku do społeczeństwa. 
Bardzo boleśnie dało się to od­
czuć w latach pięćdziesiątych. Te 
podstawowe wady ciągniemy za 
sobą przez wszystkie, kolejne kry­
zysy, przez kolejne „zakręty". Za 
podstawowe osiągnięcie uważam 
zmianę struktury naszego społe­
czeństwa na przestrzeni tych o- 
statnich 36 lat. To znaczy — jak 
wykształcone społeczeństwo ma­
my teraz, a jakie mieliśmy wów­
czas. I to jest niewątpliwy sukces.

M. ZUBIAK: — Propaganda suk 
cesu wzbudziła apetyfy społeczne 
na lepsze życie. Trzeba wyraź­
nie powiedzieć, że w ostatnim 
dziesięcioleciu pracowano uczci­
wie. Rzecz w tym, że pracując 
uczciwie ludzie obiecywali sobie i 
mieli prawo oczekiwać, że z lata­
mi będzie się żyło coraz lepiej.

Bo nie w tym rzecz, że zmie­
nia się ekipa i wszystko staje się 
doskonałe, ale by rok po roku, 
sukcesywnie sytuacja materialna i 
społeczna poprawiała się. A u nas 
na tych „zakrętach" to jakiś czas 
jest dobrze, a później się okazu­
je, że to wszystko było na kredyt, 
nie zapracowane a pożyczone. W 
ten sposób ratowało się jakoś 
władzę.

E. WROŃSKI: — Zrobiłoby się 
dużo więcej, gdyby te środki, 
które pożyczaliśmy w II obszarze 
płatniczym były racjonalnie i pra­
widłowo wykorzystane. Jeżeli się 
coś kupuje, sprowadza się i to 
nie przynosi żadnego efektu eko­
nomicznego, nic dziwnego, że 
znaleźliśmy się w takiej sytuacji. 
Ludzie zaraz po wojnie, a także 
i później pracowali bardzo szcze 
rze, nikt się nie liczył z czasem, 
z własnym czasem wypoczynku, 
trzeba było odbudować i rozbu­
dować Ojczyznę, zniszczone mia­
sta i wsie.

F. JANUSZKIEWICZ: — Ale co 
byśmy nie powiedzieli, jest popra­
wa warunków pracy. Pamiętam 
jak zaczynałem pracę w swoim 
zakładzie, to trochę było inaczej, 
było jakoś tak biednie. Zgoda, że 
niektóre zakupy maszyn i urzą­
dzeń kosztowały nas bardzo dużo, 
ale to wszystko zmierzało do tego 
by produkować łatwiej, szybciej i 
żeby pracownik me musiał się ty­
le narobić, co powiedzmy lat te­
mu 10 czy 15.

M. OTAWA: — Nie kwestio­
nuję konieczności zakupów, 
nam chodzi o to by zakupy te 
były trafione, by były one właś­
ciwie i szybko wdrożone. x

— M. PRZYGODZKI: — Te 36 
łat w bardzo znacznym stopniu 
roztrwoniliśmy. Nasza partia miała 
zapewnić szybszy, bardziej świet­
lany rozwój. Nagle znaleźliśmy się 
na jednym z ostatnich miejsc w 
Europie. Wyjątkowo nieefektywnie 
wykorzystywaliśmy ogromny wy­
siłek narodu.

M. OTAWA: — Teraz podstawo­
wym zadaniem jest odzyskanie za 
ufania i zastanowienie się jak od 
teorii i programów najszybciej 
przejść do praktycznego działania.

„KURIER": —• Sądzimy, że w 
tym temacie jest zgoda. Przejdź­
my zatem do drugiego: „Odnowa 
— czyli co?"

M. ZUBIAK: — Dotychczaso­
wemu systemowi nakazowo-roz­
dzielczemu przeciwstawiamy sy­
stem parametryczny. Daje on 
większą swobodę przedsiębior­
stwom. A jesteśmy w ostatniej 
fazie kryzysu. System parametry­
czny mówi o samodzielności, sa­
mofinansowaniu, o swobodnym 
przepływie pieniądza, o łatw iej­
szym przepływie pieniądza. Nie 
mamy pewności czy system ten 
będzie skuteczny. Uprzednio nie 
mogły się porozumieć dwa resor­
ty. Teraz istnieć będą dwie płasz­
czyzny: pionowa i pozioma. Pozio­
ma jest o wiele droższa i bardziej 
skomplikowana w sensie prze­
pływu informacji. Jest rzeczą ab­
solutnie pewną, że w ostatnim o- 
kresie decydowały partykularne 
interesy resortów, a nawet przed­
siębiorstw. T te partykularne inte­
resy prowadziły do absurdalnych

N A  ZD JĘCIU  od lew e j: Jan KROPKOWSK1, Franciszek JAN U S ZKIEW IC Z, M arian O TAW A, Eugeniusz W ROŃSKI, Marek PR ZYG O D ZKI, M arian  ZU - 
B IA K , Jan ŚTALEW S KI.

systęm ekonomiczny, nie można 
liczyć na to* że gospodarka zacz­
nie nagle być rynkową. Jest to 
z punktu widzenia społecznego 
raczej niewskazane i niemożliwe 
w obecnej sytuacji. Kiedy jednak 
zaczną obowiązywać jakieś zdro­
we zasady, jakiś rachunek eko­
nomiczny, będzie można dopro­
wadzić stopniowo do prawidłowe­
go funkcjonowania, do zsynchro­
nizowania branż. Do tego, że w 
kontaktach między dwoma przed­
siębiorstwami zacznie rzeczywi­
ście decydować interes ekonomicz 
ny...

JAN KROPKOWSKI: — W sy­
stemie parametrycznym i samo­
dzielności przedsiębiorstw jest 
niebezpieczeństwo. Jeżeli nie

materiałów ściernych. Krajowe 
nie są specjalnej jakości. Coś tam 
z eksportu dostajemy, ale niewie­
le. To samo dotyczy wyrobów gu­
mowych. Brak też więzi koope­
racyjnej. Do tej pory jeżeli ko­
operant nie dostarczył „zamówio­
nego wyrobu, przedsiębiorstwo nie 
jest w stanie go ani ukarać, ani 
nic zrobić. Raczej działały układy 
towarzyskie między dyrektorami.

M. PRZYGODZKI: —  Firma, któ­
ra dostarcza elementy koopera­
cyjne, musi marzyć, by mieć ta­
kiego odbiorcę jak „Polmo", któ­
ry bierze w tysiącach i setkach 
tysięcy te uszczelki czy śruby. 
Musi chuchać na dobrego odbior­
cę. Kooperacja będzie funkcjono­
wać bez problemów, gdy zakład

kodeksu karnego, który mówi o 
niegospodarności. A z tego zarzu­
tu nawet przeciętny odwokat mo­
że wybronić. Chyba, że będzie 
coś bardzo jaskrawego. Musi być 
prawnie uregulowana ochrona 
dewiz będących w dyspozycji 
państwa.

M. PRZYGODZKI: — Ale wra­
cając do sprawy biłansów surow­
cowych. Nie w pełni zgadzam się 
z metodom centralnego bilanso­
wania, planowania czy rozdziela­
nia. Te bilanse przez długie lata 
nie zdołały nas zbawić. Teoria 
uczy, że nie ma lepszego miejsca 
zgrywania wszystkich bilansów niż 
rynek. Gdy ktoś bilansuje odgór­
nie, nie zdaje sobie sprawy z te­
go czy np. firma X nie może za-

jemy potrzebę jak najszerszej au­
tonomii przedsiębiorstw. Trzeba 
jednak uzdrowić ceny. W jaki 
sposób odcżują to obywatele? 
Trzeba dołożyć wszystkich starań, 
by i  jednej strony reforma cen 
nastąpiła żeby uzdrowić gospo­
darkę, z drugiej — aby nie biła 
w obywatela.

M. PRZYGODZKI: — Warto przy 
okazji reformy cen wrócić do 
spraw polityki socjalnej, polityki 
społecznej. Na tym odcinku ma­
my ogromne zaległości i społe­
czeństwo nie zaakceptuje progra­
mu partii, jeżeli partia nie przed­
stawi jakie gwarancje zamierza 
stworzyć całemu- społeczeństwu. 
Ze rzeczywiście będzie budowa­
ny w Polsce socjalizm, a nie po-

E. WROŃSKI: — Nawet chłopi 
w TV powiedzieli, że umieją li­
czyć i dlaczego nie mają kupo­
wać, jeżeli to jest tańsze.

M. PRZYGODZKI: — Nie nale­
ży także czekać z reformą cen 
produktów mięsnych do zakoń­
czenia reglamentacji, gdy wzrost 
cen mięsa można będzie zrekom­
pensować wzrostem produkcji. 
Póki ceny detaliczne ustawione 
są na niskim poziomie, w wielu 
małych gospodarstwach nie opła­
ca się hodować. W 40 proc. ma­
łych gospodarstw nie hoduje się 
ani jednej sztuki inwentarza.

F. JANUSZKIEWICZ: — Czy re­
forma cen, pomijając towary o-

rodzą funkcjonowanie tego mar­
ginesu.

E. WROŃSKI: — Do reformy 
trzeba przede wszystkim przygo­
tować społeczeństwo. Jeżeli zro­
bimy ją na tej samej zasadzie, 
na której próbowaliśmy te wszyst 
kie reformy dotychczasowe prze­
prowadzić... Wiemy czym to się 
kończyło — krachem politycznym 
i gospodarczym. Społeczeństwo 
musi być do tego przygotowane, 
a reforma tak skonstruowana i 
tak wdrożona w życie, by nie od­
czuli tego ci najmniej i średnio za 
rabiający. Inaczej sobie tego nie 
wyobrażam.

J. KROPKOWSKI: — Społeczeń­
stwo musi sobie uświadomić, że 
aktualnie kraj nasz jest na o- 
statnim miejscu w Europie. Do­
chód na jednego mieszkańca w 
1980 r. wyniósł 55 tys. zł. Przej­
ście do reformy gospodarczej mu­
simy zacząć od ukształtowania 
świadomości społecznej, trzeba 
powiedzieć społeczeństwu praw­
dę taką jaka jest: w ciągu 2—3 
la ł musimy w pierwszym rzędzie 
zapewnić minimum wyżywienia i 
takie przemysły uruchomić, by 
pracowały na rzecz tego wyży­
wienia. Trzeba zamknąć zakłady, 
które nie pracują na rzecz wyj­
ścia z kryzysu. Trzeba uświado­
mić wszystkim, że przez 2—3 la­
ta nie będzie normalnej gospodar 
ki, tylko działanie na wyjście z 
kryzysu.

M. OTAWA: — Musimy także 
przekonać społeczeństwo o celo­
wości produkcji na eksport, bo

ODNOWA - CZYLI
nieraz sytuacji. Tak np. plan de­
wizowy ui^emożliwiat stoczniom 
remontowym remont statków kra­
jowego armatora, który z kolei 
musiał wydawać dewizy na ich 
naprawę. Nie wiem jak będzie w 
tych przedsiębiorstwach przez trzy 
„S " — samodzielnych, samofinan­
sujących się i samorządnych. Jugo­
sławia ma ten system od dawna, 
a -wyniki są iluzoryczne, nie zaw­
sze dobre. Z kolei Węgrzy, którzy 
skorzystali częściowo z naszych 
propozycji z roku 1956, mają sy­
stem bardziej menadżerski. Nie 
można mieć pewności, że system 
będzie akurat idealny w lej chwi­
li w tym ekonomicznym i społecz­
nym kryzysie. Nie ulega wątpli­
wości, że jest on w stanie zainte­
resować nasze przedsiębiorstwa.

M. PRZYGODZKI: — Wpierw 
jednak musimy sięgnąć do źró­
deł. W swej działalności zawodo­
wej przez ostatnie'5 lat odchodzi­
łem stopniowo od zagadnień tech­
nicznych, przez zagadnienia or­
ganizacji, ekonomiki aż do zagad­
nień polityki. Doszedłem do wnio­
sku, że w technice brak innowa­
cji. Podejrzewałem, że nie gra coś 
organizacyjnie. Później stwierdzi­
łem, że brak bodźców do wyraża­
nia tych innowacji. Okazało się, 
że sedno sprawy, klucz do wszy­
stkich zagadnień tkwi w polityce. 
Dopóki nie przeprowadzimy re­
form politycznych, które pozwolą 
na przeprowadzenie głębokiej re­
formy gospodarczej, nie możemy 
liczyć na fo, że reforma ta będzie 
faktycznie działać. To znaczy, że 
decyzja o podjęciu tej reformy 
jest także zarazem głęboką re­
formą polityczną, bo zmienia sto­
sunek polityki do m ikroekonomii, 
do funkcjonowania przedsię­
biorstw

Do tej pory wszystkie decyzje 
ekonomiczne podejmowaliśmy w 
zasadzie pod presją rozwiązań po­
litycznych. Decyzje polityczne de­
cydowały nawet o najbardziej 
prostych, prymitywnych rozważa­
niach, co kupić i kogo zatrudnić. 
To wszystko powodowało, że na­
sza ekonomika zawsze stała na 
głowie. Ale nawet jeżeli przed­
siębiorstwom „ustawimy" zdrowy

stworzymy właściwych bodźców, 
możemy doprowadzić w gospodar 
ce tak do przerostów, jak i do 
głębokich upadłości. Nie ma też 
możliwości zastosowania tego sy­
stemu dopóki nie zostame uregu- 
owany system cen. W układzie 

cen istniejącym na rynku nie ma 
możliwości wprowadzenia układu 
parametrycznego. Do tego syste­
mu przymierzaliśmy się w latach 
50. I nie zdał on egzaminu, po­
nieważ priorytety wynikające z na­
szego ustroju obalały w zasadzie 
cały system. Nie można było np. 
dopuścić do tego, by przedsiębior 
stwo budując dom wychodziło z 
rzeczywistych cen, gdyż społe­
czeństwo nie miało tak ustawio­
nych płac. Nikt nie był w stanie 
zapłacić za zbudowane mieszka­
nie. System parametryczny może 
działać, gdy cała gospodarka zo­
stanie w tym zakresie unormowa­
na.

M. PRZYGODZKI: — Najważniej 
sze jest to, że przedsiębiorstwo 
musi chtieć zbudować to miesz­
kanie, bo inaczej nie zarobi na 
swój byt, zbankrutuje. I to, że bę­
dzie szukać możliwości i terenów, 
żeby zbudować jak najtaniej.

F. JANUSZKIEWICZ: — Jeszcze 
do tej pory mamy różne przepisy, 
które uniemożliwiają sterowanie 
przedsiębiorstwem. Decyzja — 
proszę bardzo, ale potrzebna jest 
jeszcze7 akceptacja jakiegoś tam 
ministra czy resortu. Do tej pory 
zbyt mało mówi się o zyskach. 
Wytyczne, plany, praca, to, tamto. 
Wszystko to sprawy związane ra­
czej z zarządzaniem na papierze. 
Gdyby ktoś konkretnie zajął się 
zyskiem przedsiębiorstwa, to by­
łoby bardziej odczuwalne.

E. WROŃSKI: — W nowym sy­
stemie to właśnie przedsiębior­
stwo samo musi wypracować.

F, JANUSZKIEWICZ: — Oczy­
wiście, ale dotychczasowa prak­
tyka dużo ważyła do tej pory i 
to będzie się za nami ciągnąć. 
Np. ograniczenie zakupów dewi­
zowych. Jak mamy w „Polmo”  
rozwijać produkcję, gdy brak nam

będzie mógł sobie wybrać tego 
który oferuje najlepsze warunki, 
największą terminowość dostaw, 
najwyższą jakość. Tu jest bardzo 
specyficzne zagadnienie, jak spo­
wodować by nasze przedsiębior­
stwa marzyły o tym, by jak naj­
więcej wyprodukować, jak najwię­
cej sprzedać, by znaleźć klientów 
dla jak największej liczby swych 
wyrobów. Równocześnie co zro­
bić by inna firma była zaintereso­
wana jak najtańszym zdobyciem 
tych artykułów nie śrubować kosz 
tów, nie śrubować wartości pro­
dukcji, ale by wszystko zrobić jak 
najtaniej.

J. KROPKOWSKI: — Tak, ale... 
Warunkiem jest, że nasza cała 
gospodarka zbilansuje możliwości 
materiałowe. Inaczej pojedyncze 
przedsiębiorstwa nie mają racji 
bytu ' możliwości wyjścia. Jeśli 
nie będzie właściwego przepływu 
informacji o możliwościach pro­
dukcyjnych w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu, przedsiębior­
stwo nie ma możliwości wejścia 
w system. Czym można dziś za­
gwarantować, by przedsiębiorstwo 
mogło prowadzić takie kalkulacje 
i taką produkcję? Im więcej jed­
nostek wyprodukowanych — tym 
niższy koszt A jak dziś przedsię-. 
biorstwo ma powiedzieć, że wypro 
dukuje tego a tego tyle a tyle?

M. ZUBIAK: — Jest jeszcze 
jedna nie uregulowana od 36 lat 
sprawa. Istnieje u nas problem 
dewiz. Dewizy będące w posiada­
niu państwa — państwo jest mo­
nopolistą w posiadaniu dewiz — 
nie mają żadnej ochrony praw­
nej. Dyrektor centrali handlu za­
granicznego wydaje parę milio­
nów czy kilkadziesiqt milionów 
dolarów i okazuje się że plajta — 
przykładem port w Famaguście — 
i nikt go z tego nie rozlicza. Za­
kupuje się licencję i nikt nie roz­
licza. Natomiast jeżeli obywatel 
kupi od drugiego obywatela 20 
dolarów, by pójść z nimi do „Pe- 
wexu” , natychmiast obejmuje go 
ustawa karno-skarbowa. Natomiast 
dewizy „państwowe" nie mają o- 
chrony, jest tylko paragraf 217

stąpić pewnych materiałów „A " 
materiałami „B ", czy i w jakich 
warunkach finansowych firma się 
na to zdecyduje. Rynek jest au­
tentycznym regulatorem przepły­
wu surowców. Kto nie będzie miał 
finansowego dostępu do określo­
nego surowca (w jego warunkach 
produkcyjnych jest on za drogi) 
pomyśli nad zastosowaniem in­
nego. Po pewnym czasie na ryn­
ku tworzy się w sposób elastycz­
ny dostosowanie wielkości wy­
twarzania surowców i ich zużywa­
nia.

J. KROPKOWSKI: — To wszyst­
ko się zgadza jeżeli chodzi o ry­
nek konsumpcyjny, ale jeżeli 
chodzi o rynek inwestycyjny, je­
żeli chodzi o to byśmy wyszli z 
kryzysu i poszli do przodu, musi 
być to bilansowanie. Towarzysz 
poruszył tu sprawę dewiz. Uza­
leżniliśmy nasz przemysł od gos­
podarki zachodniej, było to celo­
wo przez Zachód kierowane. Po­
życzki me były nam udzielane 
bez głębszej myśli. Dostawaliśmy 
je nie dlatego, że ktoś się nad 
Polską zlitował. Teraz musimy z 
nimi kooperować, uzależnieni je­
steśmy bowiem od drobnych na­
wet rzeczy. Aby jednak koopero­
wać, przy samodzielności przed­
siębiorstw, trzeba zlikwidować 
centralne zarządzanie dewizami. 
Trzeba dać dewizy do przedsię­
biorstw. Nie przewrócimy prze­
cież nowych zakładów.

M. PRZYGODZKI: — Nasza gos 
podarka nie jest dostosowana do 
konkurencji z wytwórcą zachod­
nim. Nie potrafi konkurować, wal­
czyć. Tego nie wzięła pod uwa­
gę ekipa Gierka robiąc „otwar­
c ie" na rynki zachodnie. Przed­
siębiorstwa, które pochłonęły te 
dewizy, powinny zostać — mam 
zdaniem — zobowiązane do wy­
pracowania określonego salda de­
wizowego. Powinny zapracować na 
swoje potrzeby i jeszcze określo­
ną sumę dewiz oddać gospodar­
ce.

M. OTAWA: — Cała dyskusja 
sprowadza się do tego, że uzna-

wiedzmy jakiś ustrój technokra- 
tyczno-menadźerski, gdzie decy­
duje tylko kombinatorstwo, spryt 
i dobra siła przebicia. Przy refor­
mie cen detalicznych musimy za­
bezpieczyć przede wszystkim tych, 
którzy już żyją poniżej minimum. 
Jest wiele osób, które żyją wręcz 
na granicy nędzy. Są bowiem 
grupy ludzi nie posiadających 
żadnych środków do życia poza 
zapomogami. Są to ludzie cho­
rzy, często w podeszłym wieku, 
którzy me pracowali na państwo­
wej posadzie, nie dorobili się e- 
merytury czy renty, mieszkają 
gdzieś kątem. Szczególnie na wsi 
jest tych ludzi sporo. Czy my w 
socjalizmie możemy to zjawisko 
tolerować? Reforma cen — trze­
ba sobie szczerze powiedzieć — 
będzie zrekompensowana w spo­
sób niepełny. Rekompensować 
można tylko w stosunku do grup 
ludności najmniej zarabiających. 
Dla pozostałej grupy ludzi pracy 
podwyżka wynikająca z reformy 
zrekompensowana może być tyl­
ko w pąwnym procencie i to 
szybko zanikającym dla ludzi o 
wyższych dochodach na członka 
rodziny.

F. JANUSZKIEWICZ: — Tu win­
ny być brane pod uwagę grupy 
ludności pod względem zarobko­
wym, nawet nie zawodowym. Do­
chód na członka rodziny wydaje 
się najbardziej sprawiedliwym kry­
terium,

E. WROŃSKI: — Bo jeżeli tej 
reformy cen nie przeprowadzimy... 
Popatrzcie na śmietniki, na wysy­
piska — całe bochenki chleba się 
poniewierają. Jakie społeczeń­
stwo może sobie na to pozwol>ć. 
U nas chleb kosztuje 4 czy 6 
zł, a jego wyprodukowanie znacz­
nie więcej Nikt me odczuwa po­
trzeby oszczędzania na Chlebie.

M. PRZYGODZKI« — To normal­
na rzecz Chleb, kasza, płatki 
owsiane Nie opłaca się kupować 
paszy. Przetworzone artykuły ryn­
kowe są przecież tańsze. A pro­
dukcja o 30 proc. wyższa niż w 
latach ubiegłych.

bjęte reglamentacją, poprawi zao­
patrzenie na rynku? .Zakładając, 
że pieczywo będzie kosztowało 
trzy-czterokrotnie drożej, czy przez 
to będzie go więcej?

E. WROŃSKI: — Będzie więk­
szy szacunek do chleba. Nie bę­
dzie się -go wyrzucać po pół bo­
chenka. Niewątpliwie w sklepie 
będzie go więcej, gdy ja będę 
kupował mniej...

F. JANUSZKIEWICZ: — Tu mo­
żemy sobie tak mówić, lecz cho­
dzi o całe społeczeństwo. O dy­
scyplinę.

E. WROŃSKI: — A i ceną tak­
że można wyrabiać łę dyscyplinę 
społeczną. Od piekarza za więk­
sze pieniądze będzie się wyma­
gać lepszej jakości pieczywa.

M. PRZYGODZKI: — Dopóki 
me uporządkujemy sytuacji pie­
niężnej na rynku, nigdy nie zmniej 
szymy zjawiska marginesu spo­
łecznego. Warunki panujące na 
rynku rodzą, wręcz rozwijają zja­
wisko marginesu, które jest ciężką 
patologią społeczną w naszym 
systemie. Jeżeli można dowolny 
produkt kupić w sklepie gdy się 
ma dowolną ilość czasu 1 ten 
sam produkt sprzedać za dwukrot 
nq cenę, to’ natychmiast pojawi 
się grupa ludzi, której me będzie 
się opłacało pracować. Będzie 
krążyć między sklepem i bazarem. 
Jeżeli dolar ma u nas niebotycz­
ną wartość, to będzie cała masa 
ludzi, którzy opadną każdego cu­
dzoziemca, by wydusić, wyżebrać, 
odkupić od niego dolary po możli­
wie niskiej cenie sprzedać z 
zyskiem. Jest to zjawisko groź­
ne także dla tych, którzy decy­
dują się jeszcze pracować. Pra­
cują, ale mówią: po co się mę­
czyć, gdy kolega... Tu korci za­
raz ludzi, by tworzyć obozy pra­
cy, na budowę autostrad wygonić, 
wyłapać. Nie możemy tego ro­
bić, bowiem byłoby to pogwałce­
nie zasadniczych swobód obywa­
telskich, o które walczymy o 
których w tym momencie tak 
wiele się mówi. Trzeba likwido­
wać warunki ekonomiczne, które

bez tego nie będzie możliwości 
na wygrzebanie się z naszych za­
dłużeń *i będzie to nas rozkłada­
ło na całej linii.

„KURIER": — Przejdźmy może 
do realności umów społecznych 
do gry sił politycznych.

M. OTAWA: -— Jedna rzecz 
jest przerażająca — doczekaliśmy 
się około 600 porozumień spo­
łecznych. Jak można było do te­
go dopuścić. Ludzie którzy to 
podpisywali nie liczyli się z mo­
żliwością ich realizacji. Stoimy 
siłą rzeczy wobec konieczności 
renegocjacji porozumień. Trudno 
będzie z tym dojść do jakiegoś 
ładu.

M. ZUBIAK: — Trzeba podjąć 
działania, być może jest to już 
realizowane, by sformułować jed 
no porozumienie społeczne, które 
uwzględniłoby elementy tych 
wszystkich 600 porożu mień. I jest 
absolutnie konieczne, by terminy 
zawa&te w nowym porozumieniu 
były realne. Realizm ten winien 
wynikać z naszej sytuacji ekono­
micznej i społecznej. Jest to jed­
nak praca na określony czas.

JAN STALEWSKI: — I takie są 
końcowe wnioski z posiedzenia 
komisji sejmowej pod przewodni­
ctwem prof. Szczepańskiego. Spra 
wa terminu jest bardzo istotna, 
ale nie może być on odległy, 
łm dalej go odsuniemy, tym wię­
cej problem ten będzie rodził nie 
pokojów i nawet spięć o charak­
terze społecznym. Ludzie czekają 
na uporządkowanie tych spraw, 
tak jak czekają na wynik IX 
Zjazdu, który powinien określić w 
jcikim kie'imku będziemy zmie­
rzać w sferze gospodarczej i sfe­
rze społeczno-politycznej.

M. ZUBIAK: — W naszej sytu­
acji gospodarczej 4 nie wszystkie 
porozum en i a będą możliwe do 
zrealizowania. Ale te elementy u 
mów, któ-e nie wymagają okre­
ślonych nakładów, muszą być zre 
ahzowane jak najszybciej. test 
to problem wiarygodności państ-

M. PRZYGODZKI: — Ale reali­
zacja tych elementów umów 
wpłynie na poprawę samopoczu­
cia społeczeństwa, co może rzu­
tować natychmiast na chęć do 
pracy, czyli na poprawę efek­
tów ekonomicznych. Realizacja 
pewnych reform politycznych 
znacznie by nam pomogła w 
wyjściu z tego „dołka". Granicę 
gry sił politycznych wyznaczają 
nasze pryncypia ustrojowe. Są 
pewne zasady fundamentalne, któ 
re możemy traktować jako nie­
podważalne i nie podlegające 
dyskusji. Występuje zresztą tylko 
nieznaczny margines, K.tóry pod­
waża te zasady podobnie jak na 
sze sojusze międzynarodowe. Są­
dzę, że wspomniane tu zasady 
mogą stać się podstawą zasad 
nowej zgody narodowej. Nasze 
społeczeństwo nie jest wcale ta­
kie jednolite i nie można wręcz 
wtłaczać je w jednolite ramy i 
udawać, że mamy ujednolicone 
poglądy i ujednolicone postawy. 
Powinniśrjny dopuścić do swobod­
nego wyrażania poglądów we 
wszystkich kwestiach, które nie 
godzą w nasze pryncypia i pod­
stawy ustrojowe. Swobodne wy­
rażanie i uzgadnianie poglądów 
sprzyjać będzie tworzeniu opty­
malnych decyzji w tych sferach 
życio, które decydują o sprawno­
ści funkcjonowania gospodarki, 
sprzyjoć rozwojowi życia kultural­
nego i oświaty, bo tom swobo­
da wyrażania poglądów sprzyja 
autentyczności i spontaniczności 
działań.

M. ZUBIAK: — Można przyjąć, 
że różne organizacje polityczne 
działające w kraju mają różne po 
glądy na sposób rozwiązywani a 
problemów. Ale cel winien być 
jeden. Jeżeli się tak będzie dzia­
ło, będzie to dobrze pojęta gra 
sił politycznych. Jeżeli się ten pu­
łap przekracza, oznaczać to bę­
dzie, że działania organizacji 
skierowane są przeciwko podsta­
wom ustroju, przeciwko przyjętym 
i akceptowanym pryncypiom poli­
tycznym.

M. PRZYGODZKI: — ty partii 
zaczynają się ujawniać różnorod­
ne poglądy. Różnorodne spojrze­
nia na te same problemy. Zróż­
nicowane poglądy na metody 
budowy socjalizmu, na metody 
budowania jedności partii, no ja­
kiej zasadzie ma być budowana 
jedność w partii. Jedność na za­
sadzie odgórnego polecenio,. czy 
też jedność osiągnięta w wyniku 
przed yskutow an ego p rog ram u,
ostrej, bezkompromisowej dysku­
sji.

J. STALEWSKI: — Powinniśmy 
wyeliminować z naszej działal­
ności partyjnej pogląd, źe kryty­
ka funkcjonariuszy partyjnych jest 
krytyką partii. Często się to utoż­
samia i mówi: „Wy towarzyszu 
jesteście przeciwko linii partii, 
przeciwko socjalizmowi".

M. OTAWA: — Chodzi tu już 
nie tylko o krytykę jednej osoby, 
a także nawet o krytykę Biura 
Politycznego ozy też Komitetu 
Centralnego.

J. STALEWSKI: — Ale w kry­
tyce partyjnej winniśmy zmierzać 
do personifikacji, ustalając, czyje 
działanie czy poglądy nam nie 
odpowiadają. Bo jeżeli chodzi o 
działanie instancji partyjnych, po­
winniśmy krytykę partyjną wnosić 
do aktów normatywnych, czyli do 
uchwały łub wytycznych.

M. PRZYGODZKI: — Ja uwa­
żam, że powinniśmy iść dalej. 
Krytyko mechanizmów funkcjono­
wania padiii me powinno być 1 
traktowana jako działalność anty­
socjalistyczna. Bo mechanizmy te 
powinny być ciągle doskonalone 

rozwijane. Każdorazowo na 
zjeździe muszą być przeprowa­
dzane analizy funkcjonowania par­
tii jej statutu oraz worowadzane 
konieczne modyfikacje.

„KURIER": — Dziękujemy to-, 
warzyszom
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A  jednak na pierwszy rzut oka Faber nie m ia ł w y -  

glądu mężczyzny, na którego kobieta spojrza łaby dwa 
razy. Spodnie znoszonego starego g a rn itu ru  nie zna­
ły  żelazka. Uprasowałaby je  chętnie, ale n igdy o to 
nie poprosił. Poza tym  zawsze nos ił w y ta r ty  p ro ­
chowiec i  płaską czapkę dokera. N ie m ia ł wąsów i 
p rzyc ina ł w łosy co dwa tygodnie. W ydawało się, że 
zależy m u na tym , by nie rzucać się zbytn io w  oczy.

Potrzebował kobiety, nie było co do tego żadnej 
wątpliw ości. Przez chw ilę  zastanawiała się, czy nie 
jest przypadkiem  antyfem in is tą , ale zaraz odrzuciła  
tę myśl. Potrzebował żony, żeby dbała o jego wygląd  
i  rozbudzała w  n im  ambicje. A  ona potrzebowała  
mężczyzny dla towarzystwa, no i do m iłości.

N iem nie j Faber n igdy nie z rob ił najmniejszego za­
chęcającego gestu w  je j stronę. Czasem chciało się je j 
aż krzyczeć ze złości. N ie m ia ła  w ą tp liw ości, że jest 
a trakcyjna. Spojrzała w  lustro  nalewając sobie na­
stępną porcję dżinu. Zobaczyła ładną tw arz,- jasne, 
kręcone włosy, no i okrągłe kształty.

W ychy liła  kie liszek i  zastanowiła Się, czy to ona 
pow inna zrobić p ierw szy krok. Pan Faber by ł oczy­
wiście nieśm iały, chronicznie nieśmiały. Na pewno 
by ł no rm a lny: pam iętała spojrzenie, ja k im  ją  obrzu­
c ił, kiedy dwa razy przechodziła obok niego w  ko­
szuli nocnej. Być może bezczelnością udałoby się je j 
przezwyciężyć jego nieśmiałość. Przecież nic na tym  
nie straci. Próbowała wyobrazić sobie najgorsze, choć­
by po to, żeby zobaczyć, ja k  by się w tedy czuła. 
Przypuśćm y, że nie będzie chcia ł m ieć z nią mc 
wspólnego. lim ,  byłoby to co n a jm n ie j żenujące, je ­
ś li n ie upokarzające. Cios zadany je j dumie. Ale prze­
cież n ik t  n ie m usi się o tym  dowiedzieć. Po prostu 
każe m u się wyprowadzić.

M yśl o jego odmowie zraziła ją  do całego pomysłu 
Wstała powoli, myśląc: „N ie  jestem przecież typem  
bezwstydnicy” . Nadeszła już pora, żeby kłaść się do 
łóżka. Jeśli w yp ije  jeszcze jeden dżin, będzie mogła 
zasnąć. Wzięła ze sobą butelkę na'górę.

Je j sypia ln ia znajdowała się tuż pod pokojem Fa­
bera i kiedy się rozbierała słyszała dźw ięk i skrzy­
piec dobiegające z jego radia. W łożyła nową koszulę
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nocną — różową, z haftem  wokół szyi, zrobiło się je j 
smutno, że n ik t je j n ie zobaczy w  tym  ładnym  stró- 
ju . Przygotowała ostatn i kie liszek dżinu. Zastanaw ia­
ła się, ja k  też wygląda pan Faber, gdy zdejmie ubra ­
nie. Pewnie ma p lask i brzuch, w łosy na piersiach i 
mocno zarysowane żebra, ponieważ jest ta k i szczupły.

Zabrała kie liszek do łóżka i  o tw orzyła książkę, ale 
skoncentrowanie się na lekturze wymagało zbyt w ie l­
kiego w ys iłku . Poza tym  nudziły  ją  lite rack ie  roman­
se. H is to rie  o niebezpiecznych przygodach m iłosnych  
były  ciekawe, o ile samemu m ia ło  się bezpieczną m i­
łość z w łasnym  mężem, a każda kobieta potrzebuje  
czegoś w ięcej niż powieści Barbary Cartland. Pop ija ­
ła dżin i  jedynym  je j życzeniem było, żeby Faber 
w yłączył radio. ,JTo tak jakby  próbowało się usnąć 
na dansingu" — pomyślała

Oczywiście m ogła go poprosić, żeby Je całkiem  zga­
sił. Spojrzała na zegarek obok łóżka: było po dzie­
siątej. Mogła w łożyć szla frok, k tó ry  św ietnie pasował 
do koszuli nocnej, jprzyczesać trochę lotosy, wśliznąć 
się w  pantofle  — całk iem  gustowne, z w yha ftow a­
nym i różyczkam i i po prostu wbiec po schodach 
na następne piętro, no i  zapukać do jego drzw i. O- 
tw o rzy lby  je j, ubrany pewnie w  spodnie i koszulkę 
tryko tow ą, a potem spojrza łby na nią w  ten sam spo­
sób, ja k  wtedy, k iedy zobaczył ją  w  koszuli nocnej, 
gdy szła do łazienki...

— G łupia stara id io tka  ■— powiedziała do siebie 
głośno — szukasz pretekstu, żeby pójść do niego.

I  nagle zastanowiła się, czy w  ogóle potrzeM ije pre­
tekstu. Bida przecież dorosłą kobietą we własnym  
domu i przez dziesięć la t nie spotkała mężczyzny, 
k tó ry  by wzbudził je j sympatię.

W yp iła  dżin do końca, wstała z łóżka. W łożyła 
szlafrok, popraw iła  trochę włosy, wsunęła nogi w  
pantofle  i wzięła pęk kluczy na wypadek, gdyby jego 
drzw i b y ły  zamknięte i nie usłyszał je j pukania z 
zawodu głośnej m uzyki.

(cdn)
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Sejm ik k u ltu ry  fizycznej zakończył obrady

0 należytą rangą kf
w życiu społeczeństwa

W N IE D Z IE LĘ  zakończył trzydn iow e obrady K ra jo w y  Se j­
m ik  K u ltu ry  Fizycznej. Uczestnicy tego fo rum  wystosowali 
apel do społeczeństwa, ukazując w  n im  niepokojący obraz 
stanu zdrow ia i  sprawności fizycznej narodu, a zwłaszcza 
młodego pokolenia, zwracając uwagę na konieczność zw ięk­
szonej trosk i o spraw y k u ltu ry  fizycznej. S e jm ik wystosował 
także lis t do IX  Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR postulujący 
szersze, niż w yn ika  to  z tez program owych, potraktow anie te j 
dziedziny życia społecznego w  dokumentach zjazdowych.

d z ia ł  M .  R e n k e . N a jp i ln ie js z y m  te ­
ra z  z a d a n ie m  b ę d z ie  u m ie ję tn e  sp o ­
ż y tk o w a n ie  te g o  d o r o b k u ,  a z g o d ­
n ie  z w o lą  s e jm ik u  z a jm ie  s ię  ty m  
s p e c ja ln a  g ru p a  ro b o c z a ” .

M . R e n k e  s tw ie r d z i ł  p o n a d to , że 
s e jm ik  u p o m n ia ł  s ie  d o n o ś n y m  
g ło s e m  o n a le ż y ta  ra n g ę  k u l t u r y  
f iz y c z n e j  w  ż y c iu  s p o łe c z e ń s tw a , 
k tó r e  p o w in n o  te n  r o d z a j a k t y w ­
n o ś c i w łą c z y ć  n a  s ta łe  d o  s w o je g o  
m o d e lu  ż y c ią .  ____

Mistrzowie świata pokonani

Puchar
Manifestu Lipcowego

dla Polski
Z A K O Ń C Z O N Y  28 b n i.  w  O ls z ty ­

n ie  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  p i ł k i  
r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o P u c h a r  M a n i­
fe s tu  L ip c o w e g o  z a k o ń c z y ł s ię  z w y ­
c ię s tw e m  p ie rw s z e j r e p re z e n ta c j i  
r o l s k i ,  k tó ra , w  d e c y d u ją c y m  s p o t­
k a n iu  p o k o n a ła  m is t r z ó w  ś w ia ta  — 
R F N  24:17 (12:8). N a jw ię c e j  b ra m e k  
z d o b y l i :  d la  P o ls k i I  — J . B rz o z o w ­
s k i  7 i  J .  K le m p e l  5, d la  R F N  — 
D . W a ltk e  6 o ra z  M .  F r e is le r  i K .  
V o ik  po  4.

- P o ła p  y  z a k o ń c z y l i  t u r n ie j  bez po ­
r a ż k i ,  d o b r y m  w y s tę p e m  p r z e c iw k o  
r e p re z e n ta c j i  R F N , p o s ia d a ją c  od 
p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  3— 4 -b ra m k o w a  
p rz e w a g ę  n a d  .p rz e c iw n ik ie m . J e d y ­
n ie  n a  p o c z ą tk u  d r u g ie j  c z ę ś c i m e ­
c z u  P o la c y  n ie c o  z a g u b i l i  s ie  i  ju ż  
w  4 m in u c ie  t e j  c z ę ś c i g r y  p i łk a ­
rz e  R F N  u z y s k a l i  „ k o n t a k t o w a ”  
b r a m k ę  (12:11). P ó ź n ie j je d n a k  na 
s tą p i ł  o k re s  z n a k o m ity c h  a k c j i  p o l­
s k ie g o  z e s p o łu , m . in .  s z y b k ie  a ta ­
k i  z k o n t r y ,  - d z ię k i c z e m u  p rz e d  
u p ły w e m  20 m in u t  g r y  d r u g ie j  po ­
ło w y  p rz e w a g a  P o la k ó w  w z ro s ła  d o  
s z e ś c iu  b r a m e k  (20:14) i  u t r z y m a ła  
s ie  ju ż  d o  k o ń c a .

W  s p o tk a n iu  o t r z e c ie  m ie js c e  
m ło d z ie ż o w a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 
w y s tę p u ją c  po d  s z y ld e m  P o ls k i I I  
—  z re m is o w a ła  z B ia ło r u s k a  S R R  
20:20 (7:10)

M ło d y  ze s p ó ł p o ls k i  z n o w u  ro ­
z e g r a ł n ie z łe  s p o tk a n ie ,  p ro w a d z a ć  
w y r ó w n a n a  g re  z b a rd z o  d o ś w ia d ­
c z o n y m  p r z e c iw n ik ie m . P o  p rz e g ra ­
n iu  p ie rw s z e j c z ę ś c i m e c z u , w  d r u  
g ie j  p o ło w ie  p ro w a d z e n ie  z m ie n ia ­
ło  s ię  k i lk a k r o tn ie .  N a  n ie s p e łn a  2 
m in .  p rz e d  k o ń c e m  s p o tk a n ia  zesp ó l 
ra d z ie c k i p r o w a d z i ł  je szcze  20:18. 
W  d r a m a ty c z n e j  k o ń c ó w c e  P o la c y  
o k a z a l i  w ię c e j  o p a n o w a n ia , a w y ­
r ó w n u ją c ą  b r a m k ę  z d o b y ł n a  5 se­
k u n d  p rz e d  k o ń c e m  m e c z u  K .  T r e ­
l iń s k i .  T rz e c ie  m ie js c e  w  t u r n ie ju ,  
d z ię k i  k o r z y s tn ie js z e j  r ó ż n ic y  b r a ­
m e k .  z a ja ł  je d n a k  ze s p ó l B ia ło r u ś  
s k ie j  S R R .

K o ń c o w a  ta b e la  t u r n ie ju :

1. P o ls k a  I
2. R F N
3. B ia ło r u s k a  S R R
4. P o ls k a  I I 1:5

91—70
44—45
57—64
47—60

N a jle p s z y m  s tr z e lc e m  tu r n ie ju  zo ­
s ta ł  D . W a s z k ie w ic z  (P o ls k a  I )  — 
z d o b y w c a  17 b rą m e k . N a ile p s z v m  
b ra m k a rz e m  u z n a n o  A . S z y m c z a k a  
(P o ls k a  1), a n a j le p s z y m  z a w o d n i­
k ie m  w  p o lu  K .  V o ik  (R F N ).

S e jm ik  n ie  m a ja c  c h a r a k te r u  d y ­
r e k ty w n e g o .  a s ta n o w ią c  je d y n ie  
s z e ro k ą  i  w s z e c h s tro n n a  w y m ia n ę  
m y ś l i ,  o p in i i  i  p r o p o z y c j i  d o ty c z ą ­
c y c h  o d n o w y ,  a w ła ś c iw ie  r a to w a ­
n ia  k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  n a s z y m  
k r a ju ,  n ie  m ó g ł z a o w o c o w a ć  k o n ­
k r e tn y m i  d e c y z ja m i-  T rz y d n io w a  
d y s k u s ja  d o s ta rc z y ła  je d n a k  b a r ­
d zo  b o g a te g o  m a te r ia łu ,  k t ó r y  m oże  
b y ć  p o d s ta w a  d z ia ła n ia .  ;

S z e ro k a  p r e z e n ta c ja  p o g lą d ó w  
p r z e d s ta w ic ie li  n a u k i  i  p r a k t y k i ,  
m ia s ta  i w s i,  s p o r tu  w y c z y n o w e g o  
i  m a s o w e g o , r e k r e a c j i  lu d z i  p r a c y  
i  'w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  m ło d z ie ­
ż y . s tw o f z y ła  ja ś n ie js z y  n iż  d o tą d  
o b ra z  p o t r z e b  k u l t u r y  f i z y c z n e j ,  po ­
t r z e b  r o z le g ły c h ,  a le  te ż  n ie z w y k le  
is to t n y c h  ze w z g lę d u  na  ic h  o g ó ln o ­
s p o łe c z n e  z n a c z e n ie . S ta n  n a s z e j 
k u l t u r y  f iz y c z n e j  je s t  a la r m u ją c y  i 
w y m a g a  z d e c y d o w a n y c h  d z ia ła ń , 
k tó r e  s k u te c z n e  bę dą  je d n a k  t y l ­
k o  p r z y  z w ię k s z o n e j p o m o c y  p a ń ­
s tw a  i  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . S e j­
m ik  s ta n o w i t y l k o  w s tę p  k a m p a n ii  
na  rze cz  r a to w a n ia  , k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j.  Z a  n im  m u sza  p ó jś ć  k o n k r e t ­
n e  d e c y z je  i  r o z w ią z a n ia .  W  te j  
s fe rz e  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , z w ią z a n e j 
ś c iś le  ze z d ro w o tn o ś c ią  i r o z w o je m  
b io lo g ic z n y m  s p o łe c z e ń s tw a , z a le ­
g ło ś c i o d r o b ić  s ie  b o w ie m  n ie  da

P o w o ła n a  p rz e z  s e jm ik  k o m is ja  
ro b o c z a  p r z e a n a liz u je  s z c z e g ó ło w e  
o p in ie  i  w n io s k i  p rz e d s ta w ia n e  w  
t r a k c ie  o b ra d , a p o w s ta ły  w  te n  
sp o s ó b  d o k u m e n t  b ę d z ie  p o d s ta w a  
p r z y  o p r a c o w y w a n iu  p r o g r a m u  ro z ­
w o ju  k u l t u r y  f iz y c z n e j.

W  n ie d z ie ln e j  d y s k u s j i  p le n a rn e j 
p o w ra c a ły  na fo r u m  s e jm ik u  n ie ­
m a l w s z y s tk ie  te m a ty  p o d e jm o w a n e  
p rz e z  je g o  u c z e s tn ik ó w  w  zesp o ­
ła c h  p r o b le m o w y c h .  O p ra c o w a n e  w  
n o c y  z s o b o ty  n a  n ie d z ie le  w n io ­
s k i  z o b ra d  p o s z c z e g ó ln y c h  zesp o ­
łó w  b y ły  w  w ie lu  w y p a d k a c h  u z u ­
p e łn ia n e  i ro z s z e rz a n e . N a jb a r d z ie j  
c h y b a  je d n a k  Is to tn y m i  n u r ta m i  na 
o s ta tn im  p le n a rn y m  p o s ie d z e n iu  b y ­
ł y  g ło s y  w  d w ó c h  ja k ż e  z a s a d n i­
c z y c h  s p r a w a c h  — w y c h o w a n ia  f i ­
z y c z n e g o  i  s p o r tu  d z ie c i i  m ło d z ie ­
ż y  o ra z  u p o w s z e c h n ie n ia  k u l t u r y  
f iz y c z n e j  w  ś r o d o w is k u  w ie js k im .

S p ra w y  m ło d e g o  p o k o le n ia  i r o l i  
ja k a  m a  s p e łn ia ć  w o b e c  n ie g o  k u l ­
tu ra  f iz y c z n a  z g o d n ie  u z n a n e  zo ­
s ta ły  za p r o b le m  o  fu n d a m e n ta l­
n y m  z n a c z e n iu . N a  o b ra z  w y c h o ­
w a n ia  - fiz yczn e g -o  n a s z y c h  d z ie c i 
s k ła d a  s ie  sze re g  s p ra w ,  t a k ic h  ia k  
k o n ie c z n o ś ć  z a b e z p ie c z e n ia  b a z y  
m a te r ia ln e j  s p r z ę tu  i  fa c h o w e j  k a ­
d r y  n a u c z y c łe ls k o - in s t r u k t o r s k ie l .  W  
ty m  . w ła ś n ie  k o n te k ś c ie  m ó w io n o
0 n ie d o s ta tk a c h  b a z y . b r a k u  p o d ­
s ta w o w y c h  s z k o ln y c h  o b ie k tó w ,  
sz c z e g ó ln ie  w  ś r o d o w is k u  w ie js k im .

J a k o  je d e n  z o s ta tn ic h  • g ło s  w  
d y s k u s j i  p le n a rn e j  z a b r a ł p r z e w o d ­
n ic z ą c y  G K K F iS  — M a r ia n  R e n k e  
N ie  o c e n ia ją c  w y n ik ó w  t r z y d n io ­
w y c h  o b ra d  s ta ra ł  s je  o n  u o g ó ln ić
1 s c h a r a k te ry z o w a ć  n a jg łó w n ie js z e  
n u r t y ,  j a k im i  o o to c z v łv  s ie  o b r a d  z

T r z y  d n i  d e b a ty  p r z y n io s ły  o b ­
f i t y  p lo n  o p in i i ,  r e f l e k c j i .  m v ś li .  
w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  —  p o w ie -

148 w ioślarzy na Dziewokliezu

Czarni mistrzami ZS Start
S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K lu b  S p o r to w y  C z a rn i b y ł  o r g a n iz a to re m  m ię d z y ­

n a r o d o w y c h  w io ś la r s k ic h  m is t r z o s tw  Z S  S ta r t  ju n io r ó w ,  k tó r e  o d b y ły  
s ię  w  s o b o tę  i  n ie d z ie le  n a  s z c z e c iń s k im  to rz e  D z ie w o k lic z .  N a  s ta r ­
c ie  im p r e z y  s ta n ę ło  148 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  ze s p ó łd z ie lc z y c h  
k lu b ó w  P o z n a n ia , W a rs z a w y . B ia łe g o s to k u ,  S z c z e c in a  o ra z  s p ó łd z ie l­
czą  r e p re z e n ta c ja  w io ś ia r e k  R u m u n ih

W  t r a k c ie  d w u d n io w y c h  re g a t 
ro z e g r a n o  18 b ie g ó w  W  p u n k t a c j i  
g e n e r a ln e j z a w o d ó w  z w y c ię ż y l i  re ­
p re z e n ta n c i s z c z e c iń s k ic h  C z a rn y c h  
—  54 p k t .  p rz e d  W T W  W a rs z a w a  
39 p k t . .  P o s n a n ią  — 36 p k t .  i  R u m u ­
n ią  — 32 p k t .  P o n a d to  s z c z e c iń s c y  
w io ś la rz e  z a ję l i  p ie rw s z e  m ie js c a  
w  p u n k t a c j i  ju n io r ó w  i  ju n io r ó w  
m ło d s z y c h . Z  n a s z e j e k ip y  n a j le ­
p ie j  z a p re z e n to w a ła  ś lę  d w ó jk a  ze 
s te r n ik ie m  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  — 
G . K r z y w a n ia ,  J . R o s iń s k i s te r .  M . 
G o lia n ,  k tó r a  w y g r a ła  s w o ja  k o n ­
k u r e n c ję .  C i s a m i z a w o d n ic y  w i i -  
S łu ią o  w s p ó ln ie  z G . Ł u k s z a  i  M  
O ls z a k ie m  b y l i  r ó w n ie ż  n a j le p s i  w  
b ie g u  c z w ó r e k  ze s te r n ik ie m .  Z w y -  
c ię s tw a  o d n ie ś l i  ta k ż e  je d y n k a r z e  —

R . K lu c z y k  w  b ie g u  ju n io r ó w  i  Z. 
G o łą b  w  b ie g u  ju n io r ó w  m ło d s z y c h .

W  k o n k u r e n c ja c h  d z ie w c z ą t s i ln ą  
e k ip ą  o k a z a ły  s ię  R u m u n k i ,  k tó r e  
z w y c ię ż y ły  w  p ię c iu  b ie g a c h . M ło ­
de  w io ś la r k i  C z a r n y c h  z a ję ły  d r u ­
g ie  m ie js c a  w  d w ó jk a c h  bez s te r ­
n ik a  —■ I .  S z y m a ń s k a . A . R a s z k o w ­
ska  o ra z  w  d w ó jk a c h  p o d w ó jn y c h  — 
W . S l lw o w s k a ,  E . W in c e n c ia k .  T y t u ł  
w ic e m is t r z o w s k i  z d o b y ła  ta k ż e  s k i f -  
f. is tk a  C z a r n y c h  —  A . B u ł ł ia k  u le ­
g a ją c  je d y n ie  R . H is  ( R u m u n ia ) .  
T r z e c ie  m ie js c e  W t y m  w y ś c ig u  za­
ję ła  M . S z w e d  (C z a rn i) .  S z c z e c i-  
m a n k i  s ta r t u ją c e  w  k a t e g o r i i  j u ­
n io r e k  m ło d s z y c h  z a ję ły  w  k o ń ­
c o w e j p u n k t a c j i  r e g a l d r u g ie  m ie j ­
sce za R u m u n k a m i.  (e )

Na torze kolarskim

Jeźdźcy i kolarze
Z  O K A Z J I  ś w ię ta  „ G ło s u  S zcze ­

c iń s k ie g o ”  na  to rz e  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  o d b y ły  s ię  w y ś c ig i  k o ­
la r s k ie  o ra z  z a w o d y  je ź d z ie c k ie .

W  r y w a l iz a c j i  k o la r z y  w ś ró d  se­
n io r ó w  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  R . 
S z y m e c k i  z A r k o n i i ,  k t ó r y  w y p r z e ­
d z i ł  M . M ie c z n ik o w s k ig g o  '(O g n iw o )
i  W . W ó jc ik a  ( A r k o n ia ) .  W  g r u p ie  
j u n io r ó w  m ło d s z y c h  t r i u m f o w a ł  R. 
M a jz e ł  ( O g n iw o )  p rz e d  Z . N o c n y m  
( C h e m ik  P o lic e )  i  Z . K a c z a łą  (Z o o ­
te c h n ik  K o łb a c z ) .  K o n k u r e n c je  m ło ­
d z ik ó w  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s te m  
J M ie c h o c iń s k ie g o  z A r k o n i i .  k t ó ­
r y  w y p r z e d z i ł  s w o ic h  k o le g ó w  k l u ­
b o w y c h  — R . R a d c z a k a  i  J . S ła ­
w iń s k ie g o .
'  N a to m ia s t  w  z a w o d a c h  je ź d z ie c ­
k ic h  w  k la s ie  „ P ”  z w y c ię ż y ł  L . 
A r m a ta  n a  k o n iu  C y b u c h  z Z o o -, 
te c h n ik a  K o łb a c z . N a jle p s z y  w  k l .  
, ,N ”  o k a z a ł  s ię  M . M a r k ie w ic z  na
i i  r  b i t  r  ze  (L e g ia  W a rs z a w a ) . K o n ­
k u r s  p o tę g i  s k o k u  w y g r a ł  B . J a ­
r e c k i  n a  k o n iu  T o r  z D ra g o n a  N o -  
w ie l ic e .  (e)

Stanisław Olszewski

Znakomita jazda St. Olszewskiego

Słaby występ szczecińskich
m o t o c r o s s o w c ó w

W N IE D ZIE LN E  przedpołudnie na szczecińskim torze roze­
grano V e lim inącję do motocrossowyeh m istrzostw Polski. 
S tartowało 99 zaw odników z 14 klubów.
C o p r a w d a  p o z io m  w y ś c ig ó w  p rz e ż y ła  w ie le  e m o c ji .  J a k o  p ie r — 

z n a c z n ie  o d b ie g a ł o d  te g o  do  ja -  sze 
k ie g o  p r z y w y k l iś m y  z r a c j i  r o z g r y ­
w a n ia

ty m  n ie m n ie j  l ic z n a  g ru p a  
s y m p a ty k ó w  p r z y b y ły c h  n a  to r

Już trochę lepiej

Iskra strzeliła 2 gole,
a le  s t r a c i ła  5

KO LEJN E trzecie już spotkanie rozegrały p iłk a rk i Isk ry  
M ierzyn w  zawodach o m istrzostwo Polski. W niedzielę ich 
przeciw niczkam i był zespół radomskiego W altera. Spotkanie 
zakończyło się porażką Is k ry  2:5 (1:1).
MECZ w yw oła ł w M ierzynie przez oktes w a kac ji będą in ten 

spore zainteresowanie. Nasze sywnie trenować, w  I I  rundzie 
dziewczęta gra ły  lep ie j ja k  w  mogą wypaść znacznie lepiej, 
poprzednich meczach, jednak u- Rozgryw ki zostaną wznowione 
stępowały wyraźnie radom ian- we wrześniu, 
kom. Jedynie do końca I  poło- W niedzielnym  meczu b ram ki 
w y Iskrze udało się dotrzymać zdobyły: dla Isk ry ; K. Węcka, 
kroku  W alterow i,, toteż w yn ik  B. Żakowicz. Dla W altera: T. 
p ierw szej połowy b rzm ia ł 1:1. D ry ja  — 2, M. Cieślak, Gołą- 
W d rug ie j części meczu zespół bek, Fabiszewska. (r)
Is k ry  nie w ytrzym a ł kondycyj­
nie, radom ianki uzyskały więc 
wyraźnę przewagę w polu, k tó ­
rą uw idoczn iły  także w  w y­
n iku  bram kow ym  strzelając 4 
ko lejne bram ki. Isk ra  ty lko  1. 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
gospodynie zm arnowały aż 2 
tzw. 100-procentowe sytuacje. 
P iłka  b ita  przez zawodniczki 
Is k ry  tra fiła  w  słupek. K ilk a ­
naście m inu t później K. Węc­
ka przestrzeliła rzut karny.

W czoraj w łaśnie zakończyła 
się pierwsza runda e lim inacji w 
grupach a nasze zawodniczki zaj 
m ują  ostatnie miejsce z zerowym 
kontem  punktow ym . Wydaje 
się, że m ie rzyn ia nk i mają duże 
zaległości tren ingowe, po prostu 
ćwiczą m n ie j in tensywnie od 
innych drużyn. Jeżeli więc

W telegraficznym skrócie
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­

k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . T a jw a n  
w y g r a ł  w  T a io e i  z In d o n e z ja  2:0 
( 2 :0).

P I Ł K A R Z E  H is z p a n ii  z a ję l i  t r z e ­
c ie  m ie js c e  n a  t u r n i e j u  d r u ż y n  do 
la t  20 w  M e k s y k u .  W  m e c z u  o  tę  
lo k a tę  H is z p a n ia  w y g r a ła  z P a ra g ­
w a je m  3:2.

P O  C Z T E R E C H  e ta p a c h  k o la r ­
s k ie g o  „ T o u r  d e  F r a n c e "  l id e re m  
je s t  n a d a l H o le n d e r  G e r r ie  K n e łe -  
m a n o .

„ s ta r t o w a ły  n a j lż e js z e  m a s z y -  
w i. (50 cc m ) d o s ia d a n e  p rz e z  n a s to -

S z c z e c in ie " m is t  r z ó s tw  ś w ia -  la ik ó w ,  b o w ie m  k la s a  ta  zd  o m in o w a  
- na  je s t  p rz e z  m ło d z ie ż . S p o d z ie w a n o

s ię  że o sukce s , w a lc z y ć  b ę d ą  t u  
s z c z e c in ia n ie ,  k tó r z y  w  u b ie g ły m  
r o k u  b y l i  n ie p o k o n a n i.  T a k  s ię  n ie  
s ta ło . F a w o r y t  k la s y  50 c c m  J . 
K r ó l i k o w s k i  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  m u ­
s ia ł s ię  w y c o fa ć  z r y w a l iz a c j i  g d v ż  
w  cza s ie  t r e n in g u  le g o  m o to c y k l  
u le g ł p o w a ż n e j a w a r i i  a za p a so ­
w e g o  n ie  p o s ia d a ł.  P o d  n ie o b e c n o ś ć  
J . K r ó l ik o w s k ie g o  w  k la s ie  t e j  z w y ­
c ię ż y ł  J . P o m ir s k i  z B u d o w la n y c h  
G d a ń s k  p rz e d  J . D o m in ik ie m  (S to ­
m i l  O ls z ty n ) .  N a  c z w a r ty f f t  m ie js c u  
u p la s o w a ł s ię  A . P a w la k  ( K M  S zcze ­
c in ) .  W  k la s ie  125 c c m  n a js z y b ­
s zy  o k a z a ł s ię  Z . P r z y b y ła  ( A u to -  
M o to  G ło g ó w ) . D r u g i  b y ł  z a w o d n ik  
S to m ilu  O ls z ty n  Z . D o m in ik .  P e ­
c h o w o  je c h a ł s z c z e c in ia n in  K .  R y -  
b a łk o ,  k t ó r y  w  p o c z ą tk o w y c h  fa ­
z a c h  o b y d w u  w y ś c ig ó w  z n a jd o w a ł 
s ie  w  c z o łó w c e , je d n a k  p ó ź n ie j j e ­
g o  m a s z y n a  o d m a w ia ła  p o s łu s z e ń ­
s tw a . K . R y b a łk o  w  p ie rw s z y m  
w y ś c ig u  b y ł  s ió d m y ,  a w  d r u g im  
d z ie w ią ty .  N a jw ię c e j  e m o c ji  b y ło  
w  w y ś c ig a c h  „ 5 - s e te k ”  g d z ie  w y ­
s ta r to w a ło  41 z a w o d n ik ó w .  W  o b y -,, 
d w u  w y ś c ig a c h  k la s ą  d la  s ie b ie  b y ł  
b y ły  m is t r z  E u r o p y  w  r a jd a c h  o b ­
s e r w o w a n y c h .  te g o fo c z n y  la u re a t  
n a g r o d y  f a i r  p la y .  S ta n is ła w  
O ls z e w s k i. ze S to m ila  O ls z ty n . 
P ie rw s z y  w y ś c ig  S . O ls z e w s k i w y ­
g r a ł  p ro w a d z ą c  n ie m a lż e  o d  s ta r ­
t u  d o  m e ty .  W  d r u g im  n a to m ia s t  
o ls z ty n ia n in  m u s ia ł s ię  w ię c e j  n a ­
p ra c o w a ć , g d y ż  p rz e z  w ię k ­
szość d y s ta n s u  ń a  c z e le  s ta w k i  
z n a jd o w a ł  s ię  R. G a n c e w s k i z B u ­
d o w la n y c h  G d a ń s k . W  k o ń c u  je d ­
n a k  S. O ls z e w s k i w y p r z e d z i ł  r y w a ­
la .  Z  z a w o d n ik ó w  s z c z e c iń s k ic h  W . 
C ic h o ń  i  J . C iż e k  m ić l i  w y w r o t k i  
i  nde o d e g r a l i  ż a d n e j r o l i .  D r u ż y ­
n o w o  V  e l im in a c ję  w y g r a ł  ze s p ó ł 
S to m ila  O ls z ty n  — 106,5 p k t .  p rz e d  
B u d o w la n y m i G d a ń s k  - -  89 p k t .  i  
A u t ó  M o to  G ło g ó w  — 89 p k t .  K M  
S z c z e c in  z a ją ł 8 m ie js c e  z s u m ą  13 
p k t .  M im o  ta k  s ła b e g o  w y s tę p u  oo 
V  e l im in a c ja c h  K M  S z c z e c in  z a j­
m u je  3 m ie js c e . N a s tę p n a  e l im i ­
n a c ja  ro z e g ra n a  z o s ta n ie  12 l ib c a  w  
G r o tk o w ic a c h  k i  O p o la . S a d z im y , że 
t y m  ra z e m  s z c z e c in ia n ie  z a p re z e n ­
tu ją  s ię  le p ie j  n iż  p rz e d  w ła s n ą  
p u b lic z n o ś c ią . ( j k ł

„Żeglarskie Dni Kołobrzegu”

Wszystkie trofea 
dla szczecinian

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  „ Ż e g la r s k ie  D n i 
K o ło b r z e g u ” , k t ó r y c h  c e le m  b y  »a 
s z e ro k a  p o p u la r y z a c ja  ja c h t in g u  
m o rs k ie g o .

G łó w n y m i  im p r e z a m i b y ły .  ż e g la r  
s k ie  r e g a ty  m o r s k ie  „ O  S r e b r n v  
D z w o n ”  ro z e g ra n e  na  re d z ie  p o i -  
t u  k o ło b r z e s k ie g o  w  tr z e c h  k la ­
s a ch . W  p ie rw s z e j w y g r a ł  I I .  R o k ic ­
k i  n a  ja c h c ie  „ B u m e r a n g ”  (S ta l 
S to c z n ia  S z c z e c in ) , d ru g ą  J . B a r t o ­
s ik  n a  „ D e l f i n ie ” , a t r z e c ia  E  W i-  
k e n h a u s e r  na  „ A w io r z e ”  — o b a j 
M K S  P o g o ń  S z c z e c in . In n a  w a ż n a  
im p r e z ą  b y ły  d łu g o d y s ta n s o w e  d w u ­
e ta p o w e  r e g a ty  m o r s k ie  na  tr a s ie  
K o ło b rz e g  — U s tk a  — B o rn h o lm  — 
K o ło b rz e g  o P u c h a r  D n i M o rz ą . Z a ­
k o ń c z y ły  s ie  o n e  z w y c ię s tw e m  że ­
g la rz a  s z c z e c iń s k ie g o  H . R o k ic k ie g o  
n a  ja c h c ie  „ B u m e r a n g ” .

OlWgFBHI
DU ŻY LO TEK

I  lo s o w a n ie
12. 15. 17. 30. 46. 49 d o d . 36

I I  lo s o w a n ie
17. 30, 31. 34. 45, 46

K o ń c ó w k a  n u m e r u  b a n d e r o li :  3580

MP w piłce wodnej

Juniorzy Stilonu
liderami

5 Z E S P O Ł Ó W  p i ł k i  w o d n e j u c z e s t 
n iczy ię>  w  I  r u n d z ie  f in a ło w y c h  r o z  
g i y w e k  m is t r z o s tw  P o ls k i  ju n io r ó w .  
T u r n ie j  .o d b y w a ł s ie  w  G ó r o w ie ,  
a n a j le p ie j  w y p a d l i  g o sp o d a rze . 
S t i lo n  w y g r a ł  z : B u d o w la n y m i 
W ro c ła w  18:6. K S Z O  O s tr o w ie c  20:9. 
A r k o n ia  S z c z e c in  12:4. P o lo n ia  B y ­
to m  10:6; P o lo n ia  p o k o n a ła :  K S Z O  
12:4, A r k o n ię  6:5, B u d o w la n y c h  12:7; 
A r k o n ia  w y g r a ła  z K S Z O  8:3. B u ­
d o w la n y m i  19:6; K S Z O  z w y c ię ż y ­
ło  B u d o w la n y c h  16:10

P o  I  r u n d z ie  w  ta b e l i  p r o w a d z i 
S t i lo n  —  8 p k t .  p rz e d  P o lo n ia  6 o k t .  
i  A r k o n ia  4 p k t .  K S Z O  m a  2 o k t . .  
a  B u d o w la n i  są be z  p u n k tó w .
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P O N IED ZIA ŁEK , 
29 CZERWCA

DZIŚ:
Piotra, Pawia 

JUTRO: 
E m ilii, Lucyny

POGODA
PÓŹNYM  popołudniem  

przelotne opady lub  burze. 
Temp. do 27 st. -W ia try  u- 
m iarkowane, w  czasie bu­
rzy  porywiste.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1008 h P a  (756 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  d u ż y  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

S T A N  D R Ó G  — te l.  960 — g . 7— 15? 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 931; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Ż A C J I  
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  —  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  —  356-96 i 359-55.

M U Z Y C Z N Y  ..D o b ra n o c  B e t t i -
T io " g. 19; K L U B  p i w n i c a  —  K a ­
b a r e t  „ P ią t k ą ”  g . 22.

D E L F IN  ( te l.  468-78)' „ H a i r ”  g. 9. 
11.15. 13.30,- 15.45, 18, 20.15, U S A . 1. 
15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C G L O S  
S E U M  ( te l.  458-18) ..P rz e z  G ó r y  S k a  
l is t ę ”  g . 9.30, U S A ; . .T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  g . 11.15, 13.30, 16. 18.15. 20.30. 
U S A , 1. ■ 15 ( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  
K O R A B  — „ P o n a d  s t r a c h e m ” '  g.
17. 19, f r . ,  1. 15; K O S M O S  ( te l.  380- 
04) „ S a t u r n  3”  g. 9. 11.15, 13.30. 16.
18, 20. a n g ., 1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i
w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ S u -  
p e r p o tw ó r ”  g. 15. ja p . ;  ..D z ie ń  sza­
r a ń c z y ”  g . 17. 19.45. U S A . 1. 15;
w t o r e k :  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 15.30.
17.30, ja p . ;  „ B i l e t  p o w r o tn y ”  g.
19.30, p o i., 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  22-
18-34) „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g. 
15, 17, f r „  1. 12; „ W ie lk i  C h u ra m i-  
t a ”  g . 19, ra d ź ., 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ L i t e r k a  E ”  g . 10, p o i. ;  . .P i ra c i  na 
P a c y f ik u ”  g . 11, r u m . ;  „ S m u g a  c ie ­
n ia ”  g . 13, p o i. ,  1. 12; „ P ło n ą c y  w ie  
ż o w ie c ”  g . 15. 18. 21, U S A . 1. 15 (po  
n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  D E R  B Y  -  „O  
je d e n  m o s t za  d a le k o ”  g . 22. an g /. 
1. ¡8; O G R O D O W E  — „ N a  t:\o p ie
W ,i lb y ’eg o ” - g . 22. a n g .. 1. 18; 'Z A ­
M E K  — „ N ie  s tr z e la ć  d o  n a u c z y ­
c ie la ”  g . 18. k a n a d ..  1. 15; M A R S
— . .A B B A ”  g. 16. 18. 20. s z w .: PR O  
M IE Ń  ( te l.  374-95) „ C o m a ”  g. 16, 
18.05, 20.10, U S A , 1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ G w ie z d n e  w o jn y ”  
g . 17.30, U S A , 1. 18; „ P o lo n ia  R e s t i-  
t u t a ”  g . 19.30, p o i., 1. 15, I  cz .;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S a t u r n  3”  g.
17.30, 19.30. a n g ., 1. 12; L M A J  ( Ż y ­
d ó w ce )" „ K o r e k ”  g. 18. w ł „  1. 18: 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ W ie lk i  se n ”  
g. 18.30, a n g .. 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ P o w r ó t  M e c h a g o d z il ł i ”  
g . 17, ja p . ,  1. 12; „ K o n t r a k t ”  g . 19. 
p o i. ,  1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
„ O jc ie c  św . J a n  P a w e ł I I  w  P o l­
sce”  g. 17. 19, do I . ; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o )  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g. 
18. f r . ,  1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  „ S m a k  
w o d y -’ p o i., 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
, In d e k s ”  p o i. ,  1. 15; „ P r z y g o d y  A l i  
B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  ra d ź ., 1. 12.

P R O G R A M  I
16.25‘. N U R T  — p o r o z m a w ia jm y .  16.55 
P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n n ik .  17.30 
F i lm  T V P  „ D r o g a ” . 18.30 D o m  i 
m y . 18.40 G ie łd a . 18.50 D o b ra n o c .
19 E c h a  s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .
20 S p ra w a  b r a c i  K o w a lc z y k ó w .  "21 
R o ln ic z e  ro z m o w y . 21.15 T e a t r  T V  
„ B u r z a ” . 22.35 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17.20 P r o g r a m  d n ia .  17.25 Jez . r o ­
s y js k i .  17.55 Jąz. f r a n c u s k i .  18.25 
J g z . a n g ie ls k i d la  z a a w a n s o w a n y c h .
19 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .
20 W ie c z ó r  I n d i i  w  T V P : F i lm  r y ­
s u n k o w y .  20.10 P rz e d s ta w ie n ie  go ś ­
c i w  T V P . 20.20 F i lm  d o k u m . „ R z u t  
o k a  na  I ,n d ie ” . 20.35 G o ść  w ie c z o ru  
— W . G ie łż y ń s k i.  20.45 F i lm  d o k u m . 
„ H im a la js k ie  d z ie d z ic tw o ” . 21 G ość 
w ie c z o ru  — A m ita  M a l ik .  21.10 M u ­
z y k a  In d i i  — f i lm  d o k u m . 21.20 G ra  
P io t r  P o m o r s k i.  21.40 F e l ie to n  f i lm o  
w y  „ S p o tk a n ie  z R a m  N a r a y a n e m ” . 
21.45 „2 4  g o d z in y ” . 21.55 -G ość w ie ­
c z o ru  — K . B y r s k i .  22.05 F i lm  d o ­
k u m . . .M o h in ia t ta m ” ? 22.20 G ość 
w ie c z o ru .  22.30 F i lm  d o k u m . „ C u d  
p a m ię c i” . ,
W T O R E K  
P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie .  16.55 P ro g ra m  d n ia .  17 
D z ie n n ik .  17.30 P K F .  17.40 I n te r s tu -  
d io .  18.10 T V  M ło d y c h .  ' 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 C a rn e ra ta . 19.30 D z ie n n ik .  
20.15 „ M o rz e  o b ie c a n e ” . 21.45 P r o ­
g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  ,22.45 D z ie n ­
n ik .  23 P ro s c e n iu m . 23.30 T V  w  
s o r a w ie  m il ia r d ó w .
P R O G R A M  I I

.18.55 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a  
( S z c z .) . . 19.30 D z ie n n ik .  20 S a g i r o ­
d z in n e  „ R ó d  K o lb e rg ó w ” . 20.30 W to  
r e k  m e lo m a n a  — r e c i ta l  M a g d a le n y  
R e z le r . 21.30 „24  g o d z in y ” . 21.45
F i lm  szw . „ D r z e m ią c e  to n y ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.35 Jez.. a n g ie ls k i.  15.25 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u .  15.30 F i lm  C S R S  d la  
d z ie c i.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im n a ­
s ty k a .  17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  18 S tu d io  D re z ­
n o  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a g a z y n  
m o to r y z a c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . 19.30 K r o n i k a / '  20 K o m e d ia  
f i lm o w a  „ R o b im y  m u z y k ę ? ” . 21.30 
C z a rn y  k a n a ł.  21.50 K r o n ik a .  22.05 
„9 x1 2 ” . 22.30 W ia d o m o ś c i.
W T O R E K
7.55 Je z . a n g ie ls k i.  9.20 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u .  9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  
„ R o b im y  m u z y k ę ? ” . 11-30 C z a rn y  
k a n a ł.  11.50 M a g a z y n  m o to r y z a c y j- '  
n y .  12.15 O d p o w ie d z i.  12.45 W ia d o ­
m o ś c i. 14.35 Jez. a n g ie ls k i.  15.25 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  15.30 P r o -  
g r a n i  r o z r y w k o w y .  16.30 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a ­
s ty k a .  17.15 T e le te k a . 17.45 H is to r ia  
z ^ o b ra z a m i.  18.15 F i lm y  r y s u n k o w e .  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z a w o d y . 19.25 

,-P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ O r ie n t - E x p r e s s ” . 21.05 M u z y c z n e , 
s p o tk a n ia . 21.35 K r o n ik a .  21.50 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y ’. 22.50 W ia d o rn o ś -

R A D I O

m a ” . 18.30 E c h a  d n ia . 18.40 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  19 W ie ­
c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  19.03 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 Z 
p ie rw s z e j r e k i  „ M ie l iz n a ” . 19.40 R oz 
m o w a  o p o p u la r n o ś c i Ig n a c e g o  J . 
P a d e re w s k ie g o . 20.20 K s ią ż k i  z za ­
p o m n ia n e j p ó łk i .  20.30 R o z m o w a  o 
p a m ią tk a c h  m a te r ia ln y c h  p o  I .  J. 
P a d e re w s k im .  21 B a lla d a  b e z lu d n a . 
21.40 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu ­
b io n e  k s ią ż k i.  22 J a k  z o s ta ć  ż u r n a ­
l is t ą  r a d io w y m .  22.55 In n a  A m e r y ­
k a  a lb o  co  z o s ta ło  z R o n t r k u l t u r y .  
23.34 Jazz  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  15.05 Z ło te  
la ta  s w in g u .  15.30 N ie  t y l k o  m e lo ­
d ia .  16 P o s łu c h a ć  w a r to . . .  16.;5 M u -  
z y k o b r a n ie .  16 40 P r e m ie r  w ir to u z .  
17 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 W s z y s t­
k ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
M u z y k a  ńa  le tn ie  p o o o łu d n ie . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ S z tu k m is t r z  z L u b l i ­
n a ”  — od e . p o w . 20 „60 m in u t  na  

„g o d z in ę ” . 21 G a le r ia  s ta ry c h  m i ­
s t r z ó w .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z ­
d y  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23 B a jk i  J a n a  
S z ta u d y n g e ra . 23.05 M ię d z y  d n ie m  
a s n e m .

P R O G R A M  IV

14.20 I. J . P a d e re w s k i — k o n c e r t  
fo r t e p ia n o w y  a - m o l l  op . 17. 15 S tu ­
d io  „ G a r n a ’-’ w  s te re o . .16 W ia d o ­
m o ś c i. 16.05 Jęz . f r a n c u s k i .  16.20 
„ A u t o s t r a d a ”  — zesp. w o k a ln o - in ­
s t r u m e n ta ln y  „ M a n t r y ” . r6.25 Jęz . 
n ie m ie c k i.  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 O d p o w ia d a ­
m y . 17 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i s te ­
re o fo n ic z n e . 17.30 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h . 18.05 N a sz  s tó ł  p o w s z e d n i. 
18.25 K a le jd o s k o p -  n a u k i  — F a b r y ­
k a  p rz y s z ło ś c i. .  18.50 Ś p ie w a  W . K o ­
c o ń . 18.55 W  t ro s c e  o s ło w o  i  t re ś ć . 
19.15 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o .  19.30 
M a n u e l d e  F a l la — d w ie  s u i t v  z 
b a le tu .  19.55 C z y  zna sz  w ie lk ie g o  
P o la k a  i  a r ty s tę ?  22.15 W e r s je  i  
k o n t r o w e r s je .  22.50 Ig n a c y  J a n  P a ­
d e r e w s k i  M e n u e t g - d u r  o p . 14 n r  1.

S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — R y s u n k i  A n d r z e ja  
W i l la  — g . 13—19; K L U B  P A X  — 
M a r ia c k a  6/8 — M a la r s tw o  H e n r y ­
k a  R ó ż a ń s k ie g o  —  g. 17— 21.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g.
18— 7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a  
r o d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T  >- 
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7; N a d  O d ra  18 — 
g . 8— 18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.
A P T E K I
D U B O IS  1 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  
te l.  882-41; A L .  P IA S T Ó W  60 — te l.  
465-17; M A R C IN A  1 — te l.  222-109; 
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  
239-422; P O D  J U C H Y . p l.  W o ln o ś c i 5 
— te l.  612-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
i  446-46 — g . 7r-16.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8 -1 8 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15 W ia d o ­
m o ś c i. 15.05 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i 
c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  „ R e la k s ” . 
15.35 K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 P ię ć  
m in u t  o k u l tu r z e .  16.00 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i .  16.30 N o w o ś c i p o ls k ie j  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  17 W ia d o rn o ś  
c i.  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  - 17.30 
R a d io k u r ie r .  19 D z ie n n ik  w ie c z o r ­
n y .  19.25 Z  te le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  
19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20 
W ia d o m o ś c i.  20.05 S ia d e m  n a s z y c h  
in te r w e n c j i .  20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21 W ia d o m o ś c i.  21.05 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21.20 P rz e b o je  tr z e c h  p o k o ­
le ń . 22.23 C z y  z n a m y  w ie lk ie g o  P o ­
la k a .  23 W ia d o m o ś c i.  23.15 A u d y c ja  
p u b l ic y s ty c z n a .  0.01 W ia d o m o ś c i.  
0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  i N a u k i  P o l 
s k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ia  i p io s e n ­
k ą  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I
14 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  14.10 
G ra  Ig n a c y  J a n  P a d e re w s k i.  14.25 
L u d z ie  i  ic h  p a s je . 14.45 N o w e  n a ­
g r a n ia  r a d io w e .  15 D y s k u s ją  o ż y ­
c iu  i tw ó rc z o ś c i Ig n a c e g o  J . P a d e ­
re w s k ie g o . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
c z ą t i  ' c h ło p c ó w .  16 C z y  z n a m y  
w ie lk ie g o  P o la k a  i  a r ty s tę ?  16.40 
O b y w a te le .  17 R o z m o w a  o p o l i t y c z ­
n e j r o l i  Ig n a c e g o  J a n a  P a d e re w ­
s k ie g o . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 
17.50 Ś p ie w a ją c y  a k t o r z y  —  A n d r z e j  
Z a o rs k i .  18.05 S a ld o , p a n ie  d y r e k ­
to rz e !  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „G a -

Zgilotynowany odłamkiem 
piły tarczowej

W E  W S I K ę p ie a  g m . S w ie ż n o  
m ie js c o w y  r o ln i k  J ó z e f L e c h ic k i  
w ra z  z s ą s ia d e m  c ią ł  d r z e w o  op a ­
ło w e  za p o m o c ą  p i ł y  ta rc z o w e j 
w ła s n e j k o n s t r u k c j i ,  n a p ę d z a n e j 
s i ln ik ie m  „ U r s u s a ” . W  p e w n e j 
c h w i l i  ta rc z a  p i ł y  b ę d ą c  n a  w y ­
s o k ic h  o b r o ta c h  r o z p a d ła  s ię  na 
k a w a łk i.  J e d e n  z n ic h  u g o d z i ł  L e -  
c h ic k ie g o  w  s z y ję ,  p o w o d u ją c  p rz e  
c ię c ie  t c h a w ic y  i  p r z e ły k u .  N a ty c h ­
m ia s to w a  p o m o c  le k a rs k a  n ie  d a ła  
j u ż  ż a d n y c h  r e z u lt a tó w .  (ap)

Kronika wypadków
P IĄ T E K .  W  P o b ie ro w ie  w y b u c h ł  

p o ż a r  w  m ie s z k a n iu ,  n a le ż ą c y m  d o  
B a r b a r y  B . W s k u te k  z w a r c ia  w  in ­
s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  te le w iz o r a  
s p ło n ą ł a p a r a t  i  m e b le . S t r a t y  — 
25 ty g . z ł. P o S o b n ą  p rz y c z y n ę  m ia ł  
p o ż a r  w  m ie s z k a n iu  S ta n is ła w a  
G . z G a rd n a . N a s tą p i ło  z w a rc ie  w  
in s ta la c j i  r a d io o d b io r n ik a ,  o p ró c z  
a p a r a tu  s p ło n ę ły  m e b le .

S O B O T A . O k o ło  g o d z . 19.15 n a ‘ 
s k r z y ż o w a n iu  u l ic  26 K w ie t n ia  i  
S a n to c k ie j,  b ę d ą c y  p o d  w p ły w e m  
a lk o h o lu  k ie r o w c a  m o to ro w e r u  
J a n  B . z d e r z y ł s ię  z sa m o ch o d e m  
o s o b o w y m  „ D a c ia ” . J a n  B . d o z n a ł 
o b ra ż e ń , i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .  P ię tn a ś c ie  m i ­
n u t  p ó ź n ie j w  P o l ic a c h  u  z b ie g u  
u l ic  D w o r c o w e j  i  P ia s tó w  ja d ą c y  
z n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  m o to c y k l i ­
s ta  L e s z e k  Sz. „ n ie  w y r o b i ł ”  za ­
k r ę tu  i  u d e r z y ł  w  n a ro ż n y  b u d y ­
n e k . R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .

N IE D Z IE L A .  O  go dz . 11.30 na  u l.  
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  m o to c y k l  
„ W S K ”  p o t r ą c i ł  A n a s ta z ję  M „  k t ó ­
r a  w e s z ła  n a  je z d n ię  tu ż  p rz e d  p o ­
ja z d e m . R a n n ą  z o t w a r t y m  z ła m a ­
n ie m  p o d u d z ia  i  in n y m i  o b ra ż e n ia ­
m i,  o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  P A M  na 
P o m o rz a n a c h . O b ra ż e ń  d o z n a ł r ó w ­
n ie ż  k ie r o w c a  m o to c y k la  P io t r  K . 
N a  t r a s ie  W ir ó w  — G r y f in o  „ S y ­
r e n a ”  k ie r o w a n a  p rz e z  A l f r e d a  W . 
w y p r z e d z a ją c  na  lu k u  je z d n i i  w 
d o d a tk u  z n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  
s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  w p a d ła  w  p o ­
ś l iz g  i  p r z e k o z io łk o w a ła  d o  ro w u . 
D o  s z p ita la  o d w ie z io n o  żon ę  k ie ­
r o w c y  J a d w ig ę  o ra z  s y n a  J a cka . 
S t r a t y  — 50 ty s . z ł.

O G O D Z . 22.30 n a  u l .  Ś lą s k ie j u -  
d e r z o n y  z o s ta ł b u te lk ą  w  g ło w ę  
n ie t r z e ź w y  m ę ż c z y z n a . 2 4 - le tn i K la ­
u d iu s z  J . P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie ­
l i ł  r a n n e m u  c h i r u r g  p o g o to w ia .

D Z IŚ  r a n o  n a  u l .  S ik o rs k ie g o  za ­
s ła b ł  w  k o le jc e  p o  p ie c z y w o  c ie r ­
p ią c y  n a  s e rc e  2 8 - le tn i A n d r z e j  S. 
L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  m ę ż ­
c z y z n ę  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  A r k o ń ­
s k ie j .  <aP)

CZYJ PIES?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  m ło d a  d o b rz e  

w y c h o w a n a  s u c z k a  — k i ln d e le k ,  
c z a rn a , p o d p a la n a . T e le fo n  22-25-34 
o d  15.00.

N A U K A
M G R  — m a te m a ty k a ,  
f i z y k a ,  465-41, 11514-G

P R A C A "
P O T R Z E B N A  p o m o c  
k a n c e la r y jn a  h a  p ó ł 
e ta tu  W’  g o d z in a c h  u rz ę  
d o w y c h ,  te l.  227-993.

R O Ż N E
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k ,  75-634.

11576-G
T E L E P O G O T O W IE
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o ­
g o d n o  809-04. 9419-G
T E L E P O G O T O W IE  
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 11495-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  .— 
R y s z a rd  D z iw u ls łc i ,  tć t. 
22-24-34. 12312-G
C Y K I .1 N O W A N IE  —  te l 
22-05-86 „ S p o łe m ” .

12143-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i,  424-53. 11440-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — te l.  
758vo0, ’ E d w a r d  S k o ­
c z e k . i2069-G '
Ż A L U Z J E  in s ta lu ję  — 
te l.  22-41-70, R y s z a rd  
S ę k o w s k i.  11908-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p rz e p r o w a d z k i,  765-58 

H e n r y k  K o z ło w s k i.
12042-G

M E B L E  s w a rz ę d z k ie  ta  
p ic e ro \y a .n e , s e g m e n ty , 
s y p ia ln ie  i  in n e  po le ca  
s k le p , u l.  B r o d z iń s k ie ­
go  3 b , v  te l.  778-66, 
S z c z e c in . 11477-G
M E B L E  s w a rz ę d z k ie  — 
d u ż y  w y b ó r  — po le ca  
s k le p  w  B a c z y n ie  k . G o ­
rz o w a , p r z y  t r a s ie  E-14.

8172-G
C H C E S Z  ze szczu p le ć?  
P r z y je d ź  d o  J u r a ty .  I n ­
fo r m a c je :  m g r  W ó jc i -  
k ie w ic z ,  ' 84-141 J u r a ta ,  
u l:  R a t ib o r a  25, te l.  55.

2073-G
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  Za
k ia d  E le k t ro te c h n ic z n y  
w y k o n u je  r e m o n ty  k a ­
p i ta ln e  p o m p  i s i ln ik ó w  
g łę b in o w y c h .  W a c ła w  
K a c z o r ,  62-002 S u c h y  
L a s  k .  P o z n a n ia , te l.  
620-73 P o z n a ń . 2361-K 
P R O S T O W N IK I d o  ła d o  
w a n ia  a k u m u la to r ó w ,  
r e g u la to r y  n a p ię c ia  ’ do  
te le w iz o r ó w  — po le ca  
S k le p  M o to r y z a c y jn y  
R z e m ie ś ln ic z e g o  D o m u  
T o w a ro w e g o , S z c z e c in , 
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4.

2375-K
Z A G I N Ą Ł  c z a r n y  p u ­
d e l.  N a g ro d a  za o d p r o ­
w a d z e n ie , B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  34/18. 12847-G
W Ł A D Y S Ł A W Ę  
S K R Z Y Ń S K Ą  za m ie s z ­
k a łą  72-412 T r o s z y n  24 
w ra z  z c ó r k a m i  — 
p rz e p ra s z a m  za z a jś c ie  
k o ło  k io s k u  „ R u c h u ”  w  
T ro s z y n ie , d n ia  12.6.1981 
r o k u  M ir o s ła w  Ś p ie ­
w a k ,  z a m ie s z k a ły  T r o -  
s z y n e k  20. 12527-G

M A T R Y M O N IA L N E  
K U L T U R A L N A  p a n n a , 
la t  26. w y s o k a , w y ­
k s z ta łc e n ie  n ie p e łn e  
w y ż s z e , p o zn a  o f ic e r a  
P M H  w  c e lu  m a t r y m o ­
n ia ln y m .  O fe r t y  .12450 
E iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
S A M O T N I!  W ie le  in te ­
re s u ją c y c h  o f e r t  m a t r y  
m o n ia ln y e h  p o s ia d a  P r y  
w a tn e  B iu r o  „ V e n u s ”  
K o s z a l in ,  C z a r n ie c k ie ­
go  7. o f e r t y  p rz e s y ła m y  
b ły s k a w ic z n ie .  1 -K
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ E w a ” , 80-952 
G d a ń s k  6, s k r y t k a  
p o c z to w a  237 — , szczę­
ś l iw ie  k o ja r z y  m a łż e ń ­
s tw a . 2116-K

N IE R U C H O M O Ś Ć  
S P R Z E D A M  d o m e k  
je d n o ro d z in n y .  W ia d o ­
m o ś ć ; S z c z e c in , u l.  B r a  
n ib o r s k a  21. 12294-G

K U P N O
S Z T R U K S  k u p ię ,  te i.  
446-77. 11812-G

S P R Z E D A Ż
F IA T A  125p (1971) pc
re m o n c ie  — sp rz e d a m , 
W ia d o m o ś ć  te l.  22-72-92. 
o d  g o d z . 18. 11914-G
V O L K S W A G E N  A  w a ­
r ia n t  1600 (1974) —
s p rz e d a m . K a l in y  31/9, 
p o  go dz . 16. 11883-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y ,  
n o w y  „ J o w is z ”  — 
s p rz e d a m , te l.  22-91-49.

12938-G
D Y W A N Y  b e lg i js k ie  
3X 4  — s p rz e d a m , te l.  
23-17-65. 11856-G
S P A Ć  ER O  W K Ę  czeską  
— s p rz e d a m , te l.  803-71.

L O K A L E
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  na  r o k  m ie ­
s z k a n ia . M o ż l iw o ś ć  za­
p ła t y  z g ó r y . '  O fe r ty  
„ P r a s a ”  P o z n a ń , G r u n ­
w a ld z k a  19, d la  27650-G. 
S Z C Z E C IN  — k u p ię  
p o k ó j  z k u c h n ią  s a m o ­
d z ie ln e , w ła s n o ś c ió w e , 
te l.  P o z n a ń  471-78, w ie ­

c z o re m . 2358-K

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 21 czerwca 1981 r. zmarła długo­
le tnia i ceniona pracownica Oddziału 
Robót Budowlanych PK P w  Star­

gardzie

śp.

Regina Pawlak
W yrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Z m arłe j

składają
WSPÓŁPRACOWNICY

Henrykowi Bożykowi
w yrazy głębokiego współczucia 

z. powodu śm ierci

Żony
składają:

koleżanki i koledzy z W ytw ó r­
ni Kordu „W iskord”

ZA PIS Y DO SZKÓŁ

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAW ODOW YCH 
im . J. W YBIC KIEG O

Szczecińskiej Stoczni Remontowej 
w  Szczecinie

ogłasza zapisy uczniów 
na rok szkolny 1981/82

ZA SAD N IC ZA SZKO ŁA ZAW ODOW A 
specjalność: ♦  remont kadłubów okręto­
wych ♦  remont maszyn i urządzeń okrę­
towych ♦  remont rurociągów okrętowych 
+  elektrom echanik okrętowy +  remont 
wyposażenia okrętowego ♦  stolarz okrę- 

-  towy.
Nauka w  szkole trw a  trzy  lata. Po ukoń­
czeniu ZSZ istn ie je  możliwość kontynuo­
wania nauki w  technikum . Uczniom za­
m iejscowym  zapewnia się miejsca w  in te r­

nacie.
T E C H N IK U M  M ŁODZIEŻO W E 

na podbudowie ZSZ
s p e c ja ln o ś ć : -  ♦  budowa maszyn-i urządzeń 

okrętowych.
TE C H N IK U M

M ECH AN IC ZNO -ELEKTRYCZN E 
dla Pracujących na podbudowie ZSZ 

s p e c ja ln o ś ć :  budowa maszyn i urządzeń
okrętowych ♦  elektrotechnika okrętowa 

meblarstwo.
Nauka w  szkole trw a  trzy  lata. Doku­
m enty należy składać w  sekretariacie 
szkoły, Szczecin ul. Hoża 3, dojazd tram ­
w a je m -n r  6 i  10 do u licy  Robotniczej 
oraz autobusami l in i i  58, 63 i 1Ó1. Telefon 

szkoły 22-90-27.
1296-K

PRZEDSIĘBIORSTWO A U T O M A T Y K I 
I  AP AR ATU R Y POMIAROW EJ 

„M E R A T R O N IK ”
w  Szczecinie,

al. Bohaterów Warszawy 42/43 
telefon 430-51 we w. 70

• ogłasza zapisy do klasy I
na rok szkolny 1981/82 do —

ZASAD NICZEJ SZKO ŁY ZAWODOWEJ 
M in isterstw a Przemysłu Maszynowego 

w Szczecinie

w  następujących specjalnościach:

4  m onter układów elektronicznych i auto­
m a tyk i przem ysłowej (liczba ograniczona 
12 osób, konkurs świadectw); ♦  tokarz- 

frezer.
Nauka w  szkole w obu specjalnościach 

trw a  trzy  lata.

W y m a g a n e  d o k u m e n ty :  p o d a n ie  i  zgo da  ro d z i­
c ó w  ż y c io r v s ,  ś w ia d e c tw o  z d ro w ia , k a r ta  z d ro ­
w ia . ’ w y k a z ' o c e n  za p ie rw s z e  p ó łro c z e , t r z y  
fo to g r a f ie  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j.

D o k u m e n ty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  D z ia le  S p ra w  
P r a c o w n ic z y c h  P A iA P  „ M e r a t r o n ik  w  
c in ie .  a l B o h a te ró w  W a rs z a w y  42, o o k o i  133. 
T e r m in  z g ło sze ń  u p ły w a  31.07.1981 r . S z k o ła  m e  

p o s ia d a  in te r n a tu .  l i9 g  K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic ze ) S p ó łd z ie ln i W ydaw n icze ) P rasa - K s ią ż k ą  R u cb  W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie ^  W y d a ^ ^ c t w o  ^ < e k re ta rz  re d a k c ji
p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zc zec in  s k i poczt 70-952 R e d a g u ie  k o le a lu m  J f L E F O N Y  ^  r Po n o . /n n a (o d G o d z  8) 2 2 -« -28  > 42-42-50 d a le k o p is y  22-4018
467-21, dz m ie js k i 162-35, dz e k o n o m -m o rs k i 427-77. d z  s p o rto w y  379-50. dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. (od godz 9) w  w  «  -
O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 70-550 S zc zec in , o l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 o ra z  w szystkl^e o m ra  og łoszeń R SW  . -
k r a ju  Z a  treść l te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i I N F ^ R M A C _̂ 1 P ra SV » ^ w y d a w n ic tw  ______
i  u rzę d y  p ocztow e C ena p re n u m e ra ty  ro c zn e j 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w  łk i za o r z y J ^ J e  C e n u a la  P®. . o ro c  ' d la  z le ce n io d aw c ó w , ln d vw 1-
00-958 W a rs za w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r 1153-20-045-139-11; p re n u m e  ra ia  ta je s t d roższa od o ren u m e rarw  k r a lo w e l o 80 oroc. 
d u a ln y c h  i o 100 oroc d la  z !e e a ta c v c b  In s ty tu c ji  1 z a k ła d ó w  o ra c v . N r  in d e k s u  35034 D ru k  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
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N A  w ie ż y  Z a m k u  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h  t r w a ją  p ra c e  e le -  
w a c y jn e .  P r z y p o m n i jm y ,  Iż  
n o w e  t y n k i  k ła d z io n o  lu  za ­
le d w ie  k i l k a  la t  te m u , a le  na  
s k u te k  o s zczę d n o śc i (? ) k to ś  
z a p o m n ia ł o  r y n n ie  i  na  
z e w n ę tr z n y c h  ś c ia n a c h  p o ło ­
w i ł  s ię  g rz y b ,  a t y n k i  o d p a d a ­
ł y  c a ły m i p ła ta m i.  Z t e j  w ła ś ­
n ie  p r z y c z y n y  tr z e b a  b y ło  p o w  
tó rz y ć  c a łą  „ o p e r a c ję ”  —  m ie j  
m y  n a d z ie ję ,  że  t y m  ra z e m  
w y k o n u je  s ię  j ą  w  sp o só b  o d -  
p m o ie d z ia ln y  i  d o  k o ń c a  p rz e ­
m y ś la n y .

F o t .  Z . J o d k o w s k i

I Dyskretny urok szczecińskich u lic

Jezdnie jak... ser szwajcarski
W IE LU  pieszych i zm otoryzowanych Szczecinian narzeka na sztyńskiej, części ul. Batalio- 

nasze ulice. Nie dziwnego, gdyż naw ierzchnie n iektó rych jezd- nów Chłopskich, ul. Robotni- 
n i przypom inają szwajcarski ser. W ięcej tu  dz iu r niż asfa ltu , cżej. Hożej, Studziennej, W ierz- 
N iektórzy u tysku ją  także, iż tegoroczne oznakowanie u lic  po- bowej i Dw orskie j. Te ciągi do 
zostawia w iele do życzenia. Tu i  ówdzie pasy na przejściach czekają się większych remon- 
dla pieszych zatarły się, gdzie in dz ie j n iew ie le widać oznako- tów, gdyż należą do grupy u lic  
wania poziomego dla kierowców. I  i I I  kolejności napraw  (zali-

RZECZYW lSCIE może szcze- cza się do nich trasy autobuso- 
c ińskie ulice nie wyglądają im - we i wylotowe), 
ponująco, ale — jak tw ie rdz i Pozostanie jednak cały pa- 
zastępca dyrektora  Przerjsię- k ie t spraw nie załatwionych, 
b iorstw a Eksp loatacji Dróg i Od la t czekające odnowy bocz- 
M ostów W ojciech Tomaszewski ne u liczk i, k tó rym i nie biegną 
— jeżeli chodzi o oznakowanie ważne dla miasta szlaki kom u- 
mamy sytuację lepszą niż w  in - nikacyjne, będą na swą ko le j 
nych miastach. N iedostatki w  czekać nadal. Jak długo jesz- 
te j m ierze powodowane są nie cze? T rudno powiedzieć, zawsze 
lenistwem  osób odpowiedział- jakieś b rak i stają na przeszko- 
nych za malowanie zebr, pa- dzie — a to niedostatek ma- 
sów czy strzałek, lecz brakiem  teria lów , a to ludzi, a to no- 
fa rb y . Szczecin i tak ra tu je  się we, pilniejsze zadania. Przy o- 
nieco term oplastem, k tó ry  (choć becnych kłopotach z wszystkim  
pę pewnym  czasie szarzeje) jest należy sądzić, iż remont 
jednak widoczny i wykonane t  tych  jezdni odsunął się w 
niego oznakowanie może służyć czasie znowu na parę la t. (su) 
dość długo.

..Czerwony Kapturek“  
dla dzieci

■ Kabaret dla dorosłych
Z A IN T E R E S O W A N IE  w id o w is k ie m  

m u z y c z n y m  p t .  . .C z e rw o n y  K a p t u ­
r e k ”  ( k tó r e  b ę d z ie  p rz e d s ta w ia n e  
w  „ K o r a b iu ” ) je s t  s p o re . O b e c n ie  
z a b r a k ło  ju ż  b i le tó w  n a  3 ł  9 U d -  
ea. M o ż n a  je  n a b y ć  w y łą c z n ie  na
2 s p e k ta k le  2 l ip c ś  —  o  g o d z . 9.30 
i  u .  B i l e t y  te  s p rz e d a w a n e  sa w  
k a s ie  k in a  C o lo s s e u m  w  g o d z in a c h  
od  16 d o  18.

Z re s z tą  s p o ry m  z a in te re s o w a n ie m  
c ie s z y  s ię  n ie  t y l k o  r o z r y w k a  d la  
d z ie c i.  W  d n ia c h  2. 3. 9. 10, 12 i  13 
l ip c a  b ę d z ie m y  m o g li  o b e jr z e ć  w  
S z c z e c in ie  p r o g r a m  a u to rs tw a  i  w  
r e ż y s e r i i  J a n a  P ie t r z a k a  p t .  „C za s  
na  k a b a r e t ” . C h o ć  s p e k ta k l i  p r z e ­
w id z ia n o  w ie le ,  b o  w  d n ia c h  2 i
3 p o  d w a  o  g o d z . 16.30 i  19.30 o ra z  
9 l ip c a  o  g o d z . 17 i  19.30, a 10 l ip c a
0 g o d z . 17 i  20 — w  s p o r e j s a l i  D K  
„ K o r a b ”  p o n a d to  zaś 12 l ip c a  aż
4 — o  g o d z . 11. 14, 17 i  20. a 13 te ­
g o ż  m ie s ią c a  o g o d z . 17 i 20 w  s a li 
k in a  „ P r o m ie ń ”  — b i l e t y  sa ju ż  
p r a w ie  w y p rz e d a n e . O b e c n ie  m o ż n a  
je  n a b y ć  t y l k o  n a  d w a  o s ta tn ie  d n i  
w y s tę p ó w . S p rz e d a w a n e  sa w  k a ­
s ie  k in a  „ C o lo s s e u m ”  w  g o d z . o d  
16 d o  18 — w y łą c z n ie  n a b y w c o m
1 n d  y  w id  u a in  y m .

Czekając na „jedynkę“

Feralna linia?
Ś R O D A  (24 b m .)  go dz . 7.55 N a  M i ja ją  k o le jn e  m in u t y .  M a m y  2 

p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  p r z y  a l.  d z ie ć m i c o ra z  b a r d z ie j  s ię  n ie c ie r -  
W o js k a  P o ls k ie g o  (n a  w y s o k o ś c i p l iw ią  i n ie p o k o ją  —  c z y  zdą żą  d o  
o s ie d la  K lo n o w ic a )  k i lk a n a ś c ie  p rz e d s z k o la . P rz e je ż d ż a  je s z c z e  je d  
osó b . P rz e w a ż a ją  r o d z ic e  z k i l k u -  n a  „ d z ie w ią t k ą ” , a le  n ie  z a t r z y m u -  
le t n im i  d z ie ć m i.  W s z y s c y  c z e k a ją  je  s ię : g d y ż  k u r s  k o ń c z y  n ie  o p o d a l 
n a  t r a m w a j  n r  1. M i ja  10 m in u t ,  — w  z a je z d n i n a  P o g o d n ie . W  s t r o -  
p o d je ż d ż a  „ d z ie w ią t k ą ” . P a rę  o só b  nę  G łę b o k ie g o  k ie r u ją  s ię  n a s tę p n e  
w s ia d a ,  re s z ta  c z e k a  d a le j .  W  k le -  t r a m w a je .  W re s z c ie  o g o d z . 8.18 
r u n k u  G łę b o k ie g o  ja d ą  d w a  t r a m -  z ja w ia  s ię  „ je d y n k a ” , k t ó r a  z a b ie -  
w a je  -  n r  1 i  n r  9. r a  p a s a ż e ró w  z m ie r z a ją c y c h  d o  c e n

t r u m  m ia s ta . S z y b k o  w s ia d a ć , je s z -

Echa artykułu
„Kto nas truje?”

A R T Y K U Ł  p o d  ty m  t y tu łe m  w y ­
w o ła ł  s p o re  r e p e r k u s je .  O tr z y m a ­
l iś m y  w ie le  te le fo n ó w  od  s zcze ć i-  
n ia n ,  k t ó r z y  o c z e k u ją  r y c h łe g o  
u r e g u lo w a n ia  g o s p o d a r k i t r u c iz n a ­
m i  w  r o ln ic tw ie  i  o g r o d n ic tw ie .

P r z y b y ł  r ó w n ie ż  d o  r e d a k c j i  p . 
J ó z e f N a n ie w ic z .  S tw ie r d z i ł  o n , iż  
z ie m n ia c z a n e  p o le . g d z ie  z a s to s o w a  
n o  h e r b ic y d  o  n a z w ie  „ S e n c o r ”  i 
s k a ż o n o  s ą s ia d u ją c e  o g r o d y  —  n ie  
n a le ż y  d o  n ie g o  o d  d łu ż s z e g o  c z a ­
s u . O p is a n y  w  a r t y k u le  k a w a łe k  
p o la  J ó z e f N a n ie w ic z  s p rz e d a ł 
p a n u  G . z R e w a la , k t ó r y  w ła ś n ie  
w  ó w  n ie p r z y je m n y  in c y d e n t  je s t  
w m ie s z a n y .

In fo r m a c ję  p o d a je m y  n a  ż y c z e ­
n ie  J. N a n ie w ic z a . K t o  zaś je s t  w i ­
n ie n  o p is a n e g o  s k a n d a lu  — m a m y  
n a d z ie ję ,  iż  r o z s t r z y g n ie  sąd . bo  
ta m  w ła ś n ie  s p r a w a  m a  z o s ta ć  
s k ie r o w a n a .  (w y s )

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to r o w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  p rz e z  K P R I  n a  u l.  
S ta lm a c h a , w  d n ia c h  o d  29 b m . d o  
3 l ip c a  h r .  w  g o d ż . o d  8.30 d o  13.30 
t r a m w a je  l i n i i  n r  5, 6, 10 i  11 b ę d ą  
k u r s o w a ły  t y l k o  d o  S to c z n i im .  A . 
W a rs k ie g o . O d c in e k  o d  S to c z n i 
W a r  k ie g o  d o  S to c z n i R e m o n to w e j 
o b s łu ż ą  a u to b u s y , je ż d ż ą c e  w  o b u  
k ie r u n k a c h  u l ic a m i :  1 M a ja  — 
S c z a n ie c k ie j — K o m u n y  P a r y s k ie j  
—  T o m a s z o w s k ą  —  W il lo w ą  — R u -  
g ia ń s k ą  —  L u b e c k ie e o  i  L u d o w a ". 
P o m ię d z y  S to c z n ia  R e m o n to w a  a 
G o c ła w ie m  k u r s o w a ć  b ę d z ie  część 
t a b o r u  l i n i i  n r  6 i  10.

Z  P O W O D U  r o l j ć t  to r o w y c h  na  
u l .  P a r k o w e j  w  n o c y  z 29/30 b m . 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  1 b ę d ą  
je ź d z i ły  n a  t r a s ie  G łę b o k ie  — u l.  
P o tu l ic k a ,  t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n r  5 b ę d ą  je ź d z i ły  z K r z e k o w a  do  
P o tu L ic k ie j,  a t r a m w a je  l i n i i  n r  6 
— z u l. R o d ła  d o  P o m o rz a n  m z e z  
u l .  W ie lk ą  o ra z  od  S to c z n i Im . A . 
W a r s k ie g o  d o  G o c ła w ia .

cze  r z u t  o k ie m  n a  z e g a re k  — m o ż e  
s ię  u d a  z d ą ż y ć . B ie g  z m a lc e m  do  
p rz e d s z k o la , a b y  n ie  s p ó ź n ić  s ię  na 
g o d z . 8.30 — „ o s ta tn i  d z w o n e k ”
p r z y jm o w a n ia  p rz e d s z k o la k ó w .

P a s a ż e ro w ie  są n ie z a d o w o le n i z 
k u r s o w a n ia  t r a m w a jó w  l i n i i  n r  1. 
Ś ro d o w e  p r o b le m y  to  t y l k o  k o le j ­
n y  e p iz o d . O d  d łu ż s z e g o  cza su  b o ­
w ie m  o k o ło  g o d z in y  3 . . je d y n k i"  
k u r s u ją  n ie re g u la r n ie  i  b a rd z o  rz ą d  
k o . N ie je d n o k r o tn ie  n ie d o s z l i  i c h  
p a s a ż e ro w ie  d e c y d u ją  s ię  na ja z d ę  
„ d z ie w ią t k a ” , a p o te m  p ie s z y  s p a ­
c e r  lu b  te ż  p rz e s ia d k ę . W s z y s tk o  
d z ie je  s ię  r a n o .  k ie d y  lu d z ie  s p ie ­
szą d o  p r a c y ,  o d w o ż ą  d z ie c i,  k ie d y  
k r ó t k o  m ó w ią c  n ie  m a ją  czasu. 
T r u d n o  s ię  d z iw ić  r o z g o r y c z e n iu  
s z c z e c in ia n , c o  r a n o  z m ie r z a ją c y c h  
n a  s p r z y s ta n e k  „  j e d y n k i ” . T r u d n o  
n a w e t  n ie  r o z u m ie ć  c ie r p k ic h  
u w a g  p o d  a d re s e m  m o to rn ic z e g o ,  
g d y  w re s z c ie  p o  k i lk u n a s tu  c z y  
d w u d z ie s tu  p a r u  m in u ta c h  p r z y j ­
d z ie  w y c z e k iw a n y  t r a m w a j .

C z y  tra s a  ,, je d y n k i ”  je s t  szcze ­
g ó ln ie  p e c h o w a ?  C o  p o w o d u je  te  
u c ią ż l iw ą  d la  p a s a ż e ró w  s y tu a c je ?  
W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o ­
m u n ik a c j i  M ie js k ie j  m u s i u w z g lę d ­
n ia ć  p o t r z e b y  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta . 
Z  d łu g ie j  l i n i i  t r a m w a ju  n r  1 k o ­
r z y s ta ją  d z ie s ią tk i  t y s ię c y  lu d z i ,  
m ie s z k a ń c ó w ,  o s ie d la  K lo n o w ic a ,  
k tó r e  n a  n a d m ia r  p o łą c z e ń  z c e n ­
t r u m  m ia s ta  na  p e w n g  n ie  c ie r p i .  
P r z y  t e j  t r a s ie  z lo k a l iz o w a n y c h  
je s t  ta k ż e  w ie le  ż ło b k ó w  i  p r z e d ­
s z k o l i .  T e  w s z y s tk ie  c z y n n ik i  p o ­
w in n y  s p r a w ia ć ,  że  l in ia  n r  1 m u s i 
s ię  z n a le ź ć  p o d  s z c z e g ó ln ą  k o n t r o ­
la  W P K M , ty m  b a r d z ie j,  iż  n ie  p o  
ra z  p ie rw s z y  d z ie je  s ię  n a  n ie j  ź le . 
S k a rg i  n a  n ie re g u la r n e  k u r s o w a ­
n ie  „ je d y n e k ”  p o w ta r z a ją  s ie  od  
la t .  (su )

N A T O M IA S T  t r u d n o  d y r e k to r o w i  
T o m a s z e w s k ie m u  z a p rz e c z y ć , że 
je z d n ie  są d z iu ra w e .  S z c z e g ó ln ie  
d o ty c z y  to  n a w ie r z c h n i  b o c z n y c h , 
m n ie j  u c z ę s z c z a n y c h  u l ic z e k .  S y ­
tu a c ja  p rz e d s ta w ia  s ię  ta k ,  iż  n o r ­
m a ty w n a  t r w a ło ś ć  a s fa l tu  w y n o s i 
7 l a t ,  zaś n a k ła d k i  na  w ie lu  n a ­
s z y c h  u l ic a c h  l ic z ą  s o b ie  p o  ła t  10 
—11, zaś w  p r z y p a d k u  z a u łk ó w  P o ­
g o d n a  c z y ' d r ó g  na  p e r y fe r ia c h  
z d a rz a  s ię , że n a w ie r z c h n ia  n ie  b y ­
ła  z m ie n ia n a  o d  20 lu b  n a w e t  30 
la t !  N ic  d z iw n e g o , że t a k  s ta r y  
a s fa l t  j e s t  ju ż  m a k s y m a ln ie  w y e k s  
p lo a to w a n y ,  w y k ru s z a  s ię . s tra s z y  
w y r w a m i .  Ł a ta n ie  t y c h  d z iu r  je s t  
p ra c ą  S y z y fo w ą  i  n ie  d a je  d o b r '< -h  
e fe k tó w .  K o ło  b i tu m ic z n e j  „ p lo m ­
b y ”  b o w ie m  w  k r ó t k im  cza s ie  r o b i  
s ię  n o w y  u b y te k  i  z n ó w  k ie r o w c y  
ła m ią  r e s o ry .

M ie s ię c z n ie  ła ta n y c h  je s t  4 ty s . 
m  k w .  d z iu r .  C z y  to  d u ż o ?  J a k  na 
700 k m  s z c z e c iń s k ic h  u l ic  — o w ie ­
le  za m a ło ,  a  p o za  ty m .  j a k  w s p o m  
n . ie l iś m y , są to  d z ia ła n ia  m a ło  s k u ­
te c z n e . P o  p r o s tu  n a le ż a ło b y  na 
w ie lu  c ią g a c h  k o m u n ik a c y jn y c h  w y  
m ie n ić  c a łą  n a k ła d k ę  a s fa lto w ą . 
N ie  je s t  to  je d n a k  ła tw e .  P rz e ­
s z k o d ą  je s t  b r a k  a s fa ltu .  W  r o k u  
b ie ż ą c y m  p r z y d z ia ły  d la  S zcze c in a  
z o s ta ły  „ o b c ię te ”  o 50 p ro c .,  a d o ­
s ta w y  t y c h  z m n ie js z o n y c h  i lo ś c i 
n ie  są w  p e łn i re a liz o w a n e . N p . 
m ie l iś m y  o t r z y m a ć  w  c z e rw c u  120 
to n  a s f a l t u  z G d a ń s k a  — ja k  d o ­
tą d  n ie  d o s ta liś m y  n ic .  S z c z ę ś liw ie  
n a  ła ta n ie  d z iu r  w  je z d n ia c h  u d a ło  
s ię  „ w y ż e b r a ć ”  t r o c h ę  t e j  m a s y  z 
P ło c k a ,  p r z y  o k a z j i  r e m o n tu  M o s tu  
D łu g ie g o . J e s t to  je d n a k  o w ie le  
za m a ło  j a k  na  s z c z e c iń s k ie  p o trz e  
b y .

PEDiM  ma m im o to konkre t­
ne p lany w ym iany nakładk i 
asfa ltow ej na n iektórych u l i­
cach. W  miesiącach w akacyj­
nych prace tak ie  będą prow a­
dzone (oczywiście jeś li dotrze 
asfalt) na al. Buczka, części al. 
Jedności Narodowej, ul. Ł u b i­
nowej, Reduty Ordona, Czor-

Mleko zamiast śmietany

Notatnik szczeciński
♦  U W A G A , k a n d y d a c i  n a  P o m o r  

s k a  A k a d e m ię  M e d y c z n ą  w  S zcze ­
c in ie !  N ie z a le ż n e  Z rz e s z e n ie  S t u ­
d e n tó w  P A M  o r g a n iz u je  1 l ip c a  b r .  
o g o d z . 9 w  s a l i  w y k ła d o w e j  im .
M . K o p e rn ik a  na  t e r e n ie  P a ń s tw o ­
w e g o  S z p ita la  K l in ic z n e g o  n r  2 
p r z y  a l.  P o w s ta ń c ó w  W lk D . 72 p r ó ­
b ę  te s to w e g o  e g z a m in u  w s te o p e g o . I l i  b a c z n ie js z ą  u w a g ę  na  m le c z a ,r-  
S tu d e n c i z a c h ę c a ia  z a łn te r e s o w a -  J s k ie  w o z y  i  -na to  co  s ię  w o k ó ł  
n y c h  d o  w z ię c ia  w  n ie j  U d z ia łu .  n ic h  d z ie je  (a ia cz )

Ckradali dzieci
6 B M . p a t r o lo w y  w ó z  s z c z e c iń ­

s k ie j  „ d r o g ó w k i ”  w je c h a ł  w  u l ic ę  
K o ra lo w ą .  J e s t t o  m a le ń k a  u l ic z ­
k a  n a  B e z rz e c z u . Z a ło g ę  s ta n ó w i l i  
s ta rs i s ie rż a n c i — A d o l f  H a ła w ć z a k  
i A n d r z e j  G ib a ła .  I c h  u w a g ę  z w ró - , 
c i ł  s to ją c y  na  p o b o c z u  c ię ż a ro w y  
s a m o c h ó d  S p ó łd z ie ln i T r a n s p o r tu  
W ie js k ie g o  — O d d z ia ł w  S zcze c i­
n ie .  M oże  n ie  t y le  sa m  p o ja z d  za ­
in te r e s o w a ł  m i l i c ja n tó w ,  c o  p o c z y ­
n a n ia  d w ó c h  lu d z i  k r ę c ą c y c h  s ię  
na  p la t f o r m ie .  J a k  s ię  o k a z a ło  
b y l i  to  k ie r o w c a  i  k o n w o je n t .  P a ­
n o w ie  c \, z o s ta l i  „ n a k r y c i ”  p o dcza s  
c ie k a w e g o  z a ję c ia .  P r z e le w a li  m ia ­
n o w ic ie  d o  l i t r o w y c h  b u te le k  p o  
m le k u  ś m ie ta n ę  z ć w ie r ć l i t r o w y c h 1 
b u te le k .  A  d o  t a k  o p r ó ż n io n y c h  f la  
sz e k  w le w a l i  m le k o  z f o l i i .

O c z y w iś c ie  z o s ta l i  z a t rz y m a n i i  
d o w ie z ie n i d o  k o m is a r ia tu .  W  t r a k ­
c ie  w s tę p n e g o  p rz e s łu c h a n ia  p r z y ­
z n a l i  s ię  d o  fa łs z o w a n ia  ś m ie ta n y . 
T r a n s p o r t  o w e j  „ c h r z c z o n e j”  ś m ie ­
ta n y  p rz e z n a c z o n y  b y ł  d la . . .  ż ło b ­
k ó w  i  p rz e d s z k o li .

W  t r a k c ie  k o le jn e g o  p rz e s łu c h a ­
n ia  z a t r z y m a n i  s tw ie r d z i l i ,  że te g o  
r o d z a ju  p r a k t y k i  u p r a w ia  s p o ra  
g ru p a  p r a c o w n ik ó w  S T W . J a k o ś  
m e  c h c e  s ię  n a m  w  t o  w ie r z y ć ,  
g d y ż  z n a m y  z a ło g ę  S T W  i  w ie m y ,  
że p r a c u ją  ta m  w  w ię k s z o ś c i l u ­
d z ie  s u m ie n n i i  u c z c iw i,  n a  k t ó ­
r y c h  s z c z e c in ia n ie ,  n a w e t w  n a j ­
t r u d n ie js z y c h  c h w i la c h ,  m o g ą  l i ­
c z y ć . P r o p o n u je m y  je d n a k .  a b v  
m ie s z k a ń c y  n a s z e g o  m ia s ta  z w ra c a -

Gromadzone sa już materiały

Odbudowa
cmentarnej kaplicy
P O  p o ża rze  k a p l ic y - k r e m a t o r iu m  

na C m e n ta rz u  C e n t r a ln y m ,  o g ro ­
d z o n o  ją  p ło te m  i  p p ja w i ły  s ię  t a ­
b l ic e  z a k a z u ją c e  w e jś c ia .  Pr.ac 
J e d n a k  n ie  p o d ję to .

W  te j  s p r a w ie  s k o n ta k to w a liś m y  
s ię  z P r z e d s ię b io rs tw e m  Z ie le n i 
M ie js k ie j ,  k t ó r e m u  b u d o w la  p o d le ­
ga i  k tó r e  b ę d z ie  w  p r z y s z ło ś c i z 
n ie j  k o r z y s ta ć  (m a  t o  b y ć  z p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia  D o m  P o g rz e b o ­
w y ) .  O tó ż , j a k  p o in fo r m o w a ł nas 
d y r .  S . N ie z a b i to w s k i ,  g ro m a d z o ­
n e  są o b e c n ie  m a te r ia ły  p o tr z e b n e  
d o  o d b u d o w y  i  m o d e r n iz a c ji .  N a j ­
w ię k s z y  k ło p o t  je s t  z ż e la z n y m  d a ­
c h e m . J e d n y m  z w y k o n a w c ó w  
(c h y b a  n a jw a ż n ie js z y m )  m a ją  b y ć  
P r a c o w n ie  K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w .

(w y s )

Newe ceny owoców, 
warzyw i kwiatów

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta ­
l i ł a  n o w e  c e n y  o w o c ó w , w a r z y w  i  
k w ia tó w ,  o b o w ią z u ją c e  na  te re n ie  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  od  29.V I :  z ie m ­
n ia k i  s ta re  k g  8,50 zł. z ie m n ia k i  
w c z e s n e  16 z ł. a g re s t 25 z ł. c ze re ś ­
n ie  55 z ł,  p o rz e c z k i c z a rn e  46 z ł. po  
r z e c z k i k o lo ro w e  24 z ł. t r u s k a w k i  
45 z ł, b o tw in a  p ę c z e k  (250 g) 5 z ł. 
c e b u la  ze s z c z y p io re m  k g  22 z ł. ce ­
b u la  ze s z c z y p io re m  p ę c z e k  (250 g) 
7 z ł. k a p u s ta  w cze sn a  k g  18 z ł.  k a ­
la f i o r y  sz t. 10. 16, 25 i  30 z ł. k a la  
re p a  g ł.  5 z ł, m a rc h e w  z n a c ia  oe  
c z e k  (250 g) 8 z ł, n a tk a  p ie t r u s z k i  
i  k o p e r  p ę c z e k  (25 g )  4 z ł. o g ó r k i 
s z k la r n io w e  k r ó t k ie  k g  18 i  35 z ł. 
o g ó r k i  s z k la r n io w e  d łu g ie  13 i  25 
z ł, p o m id o r y  s z k la r n io w e  50 i  80 z ł. 
r z o d k ie w k a  p ę c z e k  ( m in .  15 s z t.)  5 
z ł. s a ła ta  g ł.  5. 6, 8 z ł. s z p a ra g i k g  
60 i  90 z ł, w ło s z c z y z n a  o e c z e k  14 
z ł,, o g ó r k i  m a ło s o ln e  k g  65 z ł. p ie ­
c z a r k i  65 i  80 z ł.  C e n y  d o ty c z ą  p ro  
d u k tó w  n ie  o c z y s z c z o n y c h  i  n ie  
o p a k o w a n y c h . K w ia t y  i  z ie le ń  
o z d o b n a : a łs t r o m e r ia  g a ł.  30 -i 50 z ł. 
a f i t h u r iu m  a n d re a n u m  sz t. 30. 70. 
130 i  150 z ł. g e r b e ry  8. 15 i  20 z ł. 
g o ź d z ik i  5. 10 i  15 z ł,  g la d io le  s p o d  
o s ło n  30 z ł, l i l i e  11 z ł,  ró ż e  s p o d  
o s ło n  7, 18 i  28 z ł. ró ż e  g r u n to w e  
7. 12 z ł. a s p a ra g u s  p lu m o s u s  g a ł. 
3. 5 i 6 z ł, a s p a ra g u s  s p r e n g e r i 2. 
4 i  5 z ł.

Można było
znacznie sprawniej...

D Ł U G IE  k o le j k i  w  s k le p a c h  so o - 
ż y w c z y c h  p rz e d  k a ż d ą  w o ln ą  s o b o tą  
n a  s ta le  w t o p i ł y  s ię  j u ż  w  nasz p e j 
zaż. C z y  je d n a k  zaw sze  k l ie n c i  
m u szą  t r a c ić  t y le  cz a s u  d o k o n u ją a  
z a k u p ó w ?  C h y b a  n ie .

W  m in io n y  p ią te k  r a n o  s p o ro  
m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  K lo n o w :c a  
s p ę d z iło  p o  p ó ł g o d z in y  — g o d z in ę  
w  k o le jc e  d o  s k le p u  s p o ż y w c z e g o  
p f z y  1 u l .  B e n e s z a . B y ły  t u  b o w ie m  
a t r a k c y jn e  d z iś  to w a r y :  ś m ie ta n a , 
tw a r o ż e k  , h o m o g e n iz o w a n y  o ra z  
n o w y  g a tu n e k  in d y js k ie j  h e r b a ty .  
R oza ty m  n ie  b r a k o w a ło  p ie c z y w a , 
m le k a ,  tw a r o g u .  S p rz e d a ż  m o g ła b y  
je d n a k  p rz e b ie g a ć  z n a c z n ie  s p r a w ­
n ie j  ( k u  z a d o w o le n iu  k l ie n tó w ) ,  
g d y b y  w  p o rz e  n a jw ię k s z e g o  r u c h u  
d z ia ła ły  w  t y m  s a m ie  w s z y s tk ie  
4 k a s y , a n ie  t y l k o  2. M o ż n a  b y ło  
z a o szczę d z ić  k u p u ją c y m  p o ło w ę  
s tra c o n e g o  n a  s ta n ie  w  o g o n k u  
czasu , a le  c h o ć  p a rę  e k s p e d ie n te k  
k r ę c i ło  s ię  p o  s a l i  s p rz e d a ż y  — 
n i k t  n ie  p o m y ś la ł ż e b y  u r u c h o m ić  
d w ie  n ie c z y n n e  k a s y . (su)

Wesołe miasteczko

na Podzamczu

Rozśpiewane 
czy hałaśliwe

.TA K  ju ż  In fo r m o w a l iś m y ,  w ra z  z 
o ie rw s z v m i d n ia m i w io s n y  na  szcze 
c iń s k ie  P o d z a m c z e  p o w ró c i ło  „ w e ­
s o łe  m ia s te c z k o ”  od  p a r u  iu ż  la t  
fu n k c jo n u ją c e  w  t y m  m ie ts c u . 
O b s e r w u je m y  je d n a k  p e w n a  n ie  
n a js z c z ę ś liw s z a  n a s z y m  z d a n ie m  e -  
w o lu c ję  u rz ą d z e ń , k t ó r y m i  w a b i  
p u b l ic z n o ś ć  te n  ( i  n ie  t y l k o  te n )  lu ­
n a p a r k .  C o ra z  w ie c e l  t u  b u d e k  z 
e le k t r y c z n y m i  b i la r d a m i,  w y p ie r a ć  
c v c h  b a r d z ie j  k o n w e n c jo n a ln e  c z a ­
d z e n ia  — k a r u z e le ,  h u ś ta w k i  i to -  / * a  
ło  te g o  —  k a ż d a  z t y c h  b u d e k  
.p r z y w o łu je ”  m ło d z ie ż  za ó o n io c a  

g ło ś n e j m u z y k i  Z  k a ż d e g o  g ło ś n ik a  
d o n o ś n ie  ro z le g a  s ie  m n e  n a g ra n ie . 
N a  p r z y le g ły c h  te re n a c h  s łv c h a c  
w ie c  m e c z ą c y  z g ie łk .  O d n o s i s .e  
w ra ż e n ie , że c a ła  ta  d z ia ła ln o ś ć  zo­
s ta ła  d o ść  d z iw a c z n ie  p o m y ś la n a . 
J e ż e li ju ż  „ w e s o łe  m ia s te c z k o  n ie  
m o że  s ie  o b e jś ć  bez g ło ś n e i r-  
k i  i  je ż e l i  go d zą  s ie  n a  t o  w ła d z e  
m ie js k ie ,  to  n ie c h ż e  to  n ie  b e r i..ie  
ta k  o r y g in a ln a  s k ła d a n k a  ro z m a i­
t y c h  „ h i t ó w ” . Z a m o n to w a n ie  ic d -  
ne go , w s p ó ln e g o  d la  w s z y s tk ic h  b u .  
r le k  u rz ą d z e n ia  n a g ła ś n ia  ia c e g o  b v  
lo b y  n a  p e w n o  s z c z ę ś liw s z y m  ro z ­
w ią z a n ie m .

Aktualności z myszką
W  N IE K T Ó R Y C H  k io s k a c h  „ R u ­

c h u "  m o ż n a  o b e c n ie  n a b y ć  w y d a w  
n ic tw o -e w e n e m e n t .  C h o d z i o . R a­
m o w a n y  p rz e z  s z c z e c iń s k ie  W P K M . 
p la n  s ie c i k o m u n ik a c y jn e j  S zcze c i­
n a . N a  p ła c h c ie  p a p ie ru  o w y m ia ­
ra c h  60x70 c m  n a n ie s io n o  t r a s y  l i ­
n i i  t r a m w a jo w y c h ,  a u to b u s o w y c h  1 
t o r o w is k a  k o le jo w e .  N a  (M w ro c ie  
u m ie s z c z o n o  b a r d z ie j  s z c z e g ó ło w e  
in fo r m a c je ,  d o ty c z ą c e  m . in .  c zę s to  
t l iw o ś c i  k u r s o w a n ia  p o ja z d ó w  o b ­
s łu g u ją c y c h  p o s z c z e g ó ln e  l in ie ,  s ie ­
c i p u n k tó w  s p rz e d a ż y  b i le tó w  i t o .

C a łe m u  o p r a c o w a n iu  p r z y ś w ie c a  
in fo r m a c ja ,  że „ n in ie js z y  in fo r m a ­
to r  z a w ie ra  d a n e  w e d łu g  s ta n u  z 
c z e rw c a  1979 r . ”  J e s t z a te m  00  
częśc i n ie a k tu a ln y .  W  o g ó le  sam  
p o m y s ł p rz e k a z a n ia  d o  s p rz e d a ż y  
te g o ' w y d a w n ic tw a ,  w y g rz e b a n e g o  
z a p e w n e  po  J a k ic h ś  re m a n e n ta c h  
w  W P K M , je s t  d z iw n y .  P o m iń m y  
ju ż  f a k t  d w u le tn ie g o  o p ó ź n ie n ia . 
O m a w ia n a  p ła c h ta  p a p ie ru  p o w in ­
na  ra c z e j z o s ta ć  p rz e d  d w o m a  la t v  
w y w ie s z o n a  p r z y  p r z y s ta n k a c h  
W P K M . S p e łn ia ła b y  w ó w c z a s  p o ż y ­
te c z n ą  r o lę .  B o  ta k .  to  t r u d n o  u w ie  
rz y ć . b y  z n a le ź l i  s ię  a m a to r z y  je ż ­
d ż e n ia  t r a m w a je m  ta k  z a g o rz a li ,  
b y  s tu d io w a ć  n o . n ie a k tu a ln e  d a n e  
na  te m a t  c z ę s to t l iw o ś c i k u r s o w a n ia  
p o ja z d ó w .

Wokół śmietnika, czyli 
od interwencji do interwencji

M IE S Z K A Ń C Y  u l .  K r a s iń s k ie g o  c ie k a w y  r y tu a ł .  Z a b ie r a  s ie  b o w .e m  
71—73 są n ie p o c ie s z e n i. O d  d łu ż s z e -  w y łą c z n ie  t o  c o  z n a jd u je  s ię  w  k u -  
g o  cza su  b o w ie m  w y w o ż e n ie  ś m ie -  b la c h . T o  co  je s t  k o ło  n ic h  — o r a -  
c i  z m ie js c a  ic h  z a m ie s z k a n ia  o d -  c o w n ik ó w  M P O  _ ra c z e j n ie  o b c l io -  
b y w a  s ię  za p o ś r e d n ic tw e m .. .  r e -  d z i.  A  p o je m n ik i  sa z r e g u ły  n r z e -  
d a k c j i .  J e s t te le fo n  od d z ie n n ik a -  p e łn io n e  i  o b o k  n ic h  le ż a  z w a ły  
rz a  — s a m o c h ó d  M P O  je d z ie  i  z a -  ś m ie c i.  C o b a r d z ie j  w r a ż l iw i  lo k a -  
b ie ra  ś m ie c i.  S k o ro  te le fo n u  n ie  m a  to r z y  s a m i je  u p r z ą ta ją ,  a le  — 
_  o d p a d k i le żą  i g n i ją .  p r z y z n a jm y  — ta k  b v ć  n ie  p o w in -

T e ra z , w  p e łn i  la ta ,  f e t o r  b i j a -  no . 
c y  o d  p o je m n ik ó w  z a p ie ra  d e c h . P is z e m y  o  ty m  je d n o s tk o w y m  ( . )  
Z a l  je d n o c z e ś n ie  d z ie c i,  k tó r e  z p r z y p a d k u  p o  p ie rw s z e  d la te g o  b y  
r a c j i  o k r o jo n e g o  p o d w ó rz a  m u s z a  z m ie n ić  ś m ie tn ik o w ą  rz e c z y w is to ś ć  
s ię  b a w ić  n ie  o p o d a l ś m ie tn ik ó w .  w o k ó ł  b u d y n k ó w  o r z y  u l .  K r a s io -  

O d p o rn y  n a  is tn ie ją c y  s ta n  r z e -  s k ie g o  71—73. P o  d r u c ie  zaś p o  to .  
c z y  je s t  r ó w n ie ż  O A D M  p r z y  u l .  a b v  u c z u l ić  p r a c o w n ik ó w  M P O  na 
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.  P a n ie  ś m ie c i p r z y  p o ''e m p ik  a ch . O n e  r o w  
p r z y jm u ją  s k a r g i  od  lo k a to r ó w  i . . .  n ie ż  p o w in n y  b v ć  w y w o ż o n e . K d v z  
t o  ju ż  w s z y s tk o  c o  ra cza  ; u c z y n ić .  te g o  w y m a g a  0 0  p r o s tu  z w v c z ą in a  
S y tu a c ja  ta k a  t r w a  od  la t .  p r a c o w n ic z a  u c z c iw o ś ć  i  r z e te ln o ś ć .

W y w o ż e n ie  ś m ie c i z re s z tą  t o  te ż  (w v s )


